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• 
Nr. 252 SMETONA 

prezydent Litwy zapowie­
dział zmianę konstytucji na 

Utwłe. 

Wybory ·do s.ejmu w cały kraju 
przeszlg noodól spokojnie. - Czeic:iowe 

wgnihi .wc:zorojszedo dlosowonio 
,Warszawa, 9 Wll"ześnia. Sławoj - Składkowski 30.657, Feliks trzymali: Błażej Dzikowski 7.898, Juljan ciański otrzymali głosów: 2en. Luclan 

Na terenie całego kraju wybo~y do Karśnicki 23.340, Antoni Waleruch - · Pyź 13.967, Jan Gtodkowski 12.613, Bla- Żeligowski 38,761, Janina Prvstorowa 
sejmu prz?szły naogół sp~koj~ie. W~d~ 12.937, Lucjan Sawicki 12.861. I żej Dzikowski 7.898, Wladyslaw Szczy- 16,463, Edward Tauro~iński 12.602, Jan 
ług prowizorycznych obhczen wyniki W OKRĘGU Nr. 38 z SIEDZIBĄ W pa 13.548. Szejko 12,075, Jan Tyszkiewicz 11653, 
głosowania są n~tępujące: . LUKOWIE obejmującym powiaty łu-1 w OKRĘGU Nr. 101 z SIEDZIBĄ Karol Dubicki 6,438, Erazm Jelerfiew-

. W. okręgu. obe1~~1ący!ll powia!y: brod kowski, g~woliński, lubartowski we-. TORUŃ _ obejmującym powiaty To- ski 5,203. 
ni~i, f!łru~zią~ 1 . fiałdoM~kh J°tr~~ dlug nieqficjalnych danych otrzymali I ruń _ miejski toruński chelmiński i W OKRĘGU Nr. 27 wybrani zostali: 
m 1 g osow: taru.s ~w ic a ow 1 glosów: Ppłk. Bogusław Miedzińs~q wąbrzezki otr~ymali glo~ów: Jan śląski dr. Zbi.gni~w Madejski oraz Józef Kacz-
22.155, Leon Łaing01Wski l 3,297, Tadeusz 56.618 Stefan Tatarczuk 47 307 Ludwik· 2, 5"78 St f· M t · k 15 298 Wl d kowsk1 pierwszy otrzymał 44 874 gło-Marchlewi&ki 14.Q12, Jan Klatt 5.565, ' . ·· .' 'I . ..,, ,, • . e an ~ a usia . · . • a Y- , • . · · . A st S 'sik' 8 262 St . ł Rabek 17.229, M1chat Zalewski 13.184. staw Khmek fo.289 Kazimierz Rolew- sow, drugi 41,349 głosów. Pozatem Mie 
K:!~t::ski e;~~ 11 

• ' ' an~s aw W OKRĘGU Nr. 93 POZNAŃ - ski 13.122, Malerski
1 

4.680. czyslaw. Rajek otrzyma.ł 22.29ą głos~, 
~ okręgu nr. 99 z siedzibą w Ino- M_IASTO wed!ug nieoficjalnych wyni~ I w OKRĘGU Nr. 7l (okręg nr. 2 m. J~n ~omeczko 10,789 głosów 1 Teohl 

wroc:ławiu, obejmwjącym powiaty: ino• kow otrzymali g!osów: Józef Głowacki; Lwowa) otrzymali glosów: Stanisław Trzęsi~ek 9,714 głosów. • 
wrocławski mieiski in01Wr,ocławski mo- 1?.941, Brunon S1korsk1 11.445, W.awr.zy; Ostrowski 20.375, Władysław Byrka W OKRĘąu 48 OTRZYMALt 
gilleński, żniński. szubińsiki według osta- mec Gaertner 6.687, Roman Konk1ew1cz I 16.365. Janusz Laskownicki 10.975, Gu- . Alfons Jozams 5~,989 stlosów. B?rys 
tecznych nieoHcjalnych danych otrzymali 8.054. . 'staw Pommer 7.326, Walerja Sabatow- Pnnonow 27'.298, Jozef Kurkowski -
głosów: Antoni Michalski 16.168, Michał W OKRĘG_!] Nr. 94 .POZNAN --; ska 6 . .361. 27,0?9, Stamslaw Balcerak - 22~228 
Szulczewskii 13,768, Henryk Borowski MIASTO glosow otrzymali: Leon Su- , w OKRĘGU Nr. 97 z SIEDZIBĄ w glosow. 
]3,562, Stefan Rosa.da 12.815. rzy~ski 14.850, Stanisław Mróz .12.178. j OSTROWIU Wielkopolskim. obejmujg- ~.OKRĘGU 49 (OS~MI.ANA) otrzy-

W oliręgu nr. 100 z siedzibą w Byd- Jam?a Jakubowska 7·536, Ludw1~ ~ob- i cym powiaty ostrowski, keoifiski, kro- n:ah. Wtadys}~:V ~ammsk1 44.147 gto­
goszczy, obejmującym powiaty: bydgoski kow1ak 4.903, Tadeusz Leszczynskt - · toszyński, jarociński w wvniku gloso- so~, Jan Myslm~kt 21.976 g-łosów, A~­
miejski, bydgOS!ki, wyrzyski, chodzieski 4.137. I wania ze 108 obwodów na 109 otrzy- to~i Łoko_c~ewsk~ 18,859 sdosó.w, Kazt­
wedłu~ ostartecznych nieoficjalnych da- . W OK~ĘG~. N~. 33 LU~LIN (pywia-

1 

mali głosów: Marjan Giadvsz 11,607, n;1erz. Lesmewsk.1 15,83~. Stamstaw I?a 
nych (be~ 4 obwodów) otrzymali głosćw: ty. lube_lskt m1eJsk1, lube~sk~)_ gl?sow o- .Franciszek Gax:.stecki 9,970. ~uz~bjusz v. lo~1cz 12,726 i Ludwik Butarew1cz 
Zygmunt Sioda - 37.619. Juljanj trzymah: Bolesław św1dzmsk1 19.900. ·Basiński 9 708 Wtodzimierz ·Krzywo- 11,Gu · 
Dudziński 30.322, Wacław Malicki 16,571 Wacław Baczyński 10.269, Józef Karol : siński 9 393, ' W OKRĘGU 50 (LIDA) otrzymali 
J~ Faru.styniak 13,201, Marjan Dankow- ~t.asiński 7.694, Andrzej Kotor 4.t84. l w OKRĘGU Nr. 47 z SIEDZIBA w kolejno: Józe! ~adurski 44.384 ~losów: 
ski 10.566. • • . W OKRĘGU Nr. 34 PULA WY (po-I WILNIE obejmującym powiatv wileń- C~est~w Dęb1ck~ 51,4~5 głosów. A~tom 

W okręi!u nr. 103 z stedz1bą w Choj- 1 wiaty: putawski i janowski) głosów o- sko _ trocki bez m. Nowei Wileiki świę G1womo 18,191 1 Agmeszka Smolenska 
nicach, obejmuiącym powiaty: chojnicki, I · ' 17 ,582. . 
sępoleński, tucholski, świecki, starogaTdz 'ZL.o.Ro „, •• &.r „, 6)od~i· z. W OKRĘGU 51 zdobyli: Adalf Czar-
ki, tczew&ki według ostatecznych nieofi-, ~· ie •111 ~U 0 00 11111 ~ _., necki 83,275 gtosów, Emervk ttutten-
cja,lnych daltlych otrzymali głosów: ·Aloi_: Lódź, 9 września. , HELENA PEYSERÓWNA 2.0S.t. Cz.apski 6~,141, Bronistaw Kawatkow-
zy Pruszeik 22,200, .Wacław Lubomsk1 W Lodzi dł st • 'lo'ć to i W okręgu Nr. 17: ski 43,099 1 Helena Bohunowa 19,824. 
15.824, Roman Stamm 31,212, Czesław • pa ~ na ępuJąca 1 ~ g 0 

l W OKRĘGU 52 (BARANOWICZE) 
Sałza 29,165, .;\:loizy Pru~zaJc 22,200 Wac: sow na pos~czegolnych kandydatow: LUDWIK WASZKIEWICZ 12.712. największą ilość głosów uzvskat Tomasz 
łaiw Lubom&k1_ 15,~4, Piotr Koralewski Okręg 15: . MICHAŁ WYMYSŁOWSKI 11.776· Szalewicz 106,107, potem ida: Genadjusz 
11.961, Jan Gorsiki 9.13?· • . · LAJB 1\UNCBERG 17.155; EDWARD DUDKIEWICZ 6.775; Szymanowski 99,310, Wtadvstaw Orze-

• W okręl!u nr. 7o z siedzibą we Lwo- JÓZEF TRAWKOWSKI 5.382· Inż. ZYGMUNT RAU 5.170. szko 17,437, Maria Jastrzebska 12 751. 
Wit e (okhr'ig.nr.f.1.~.'..Lwh~~ whe~g ostała: JÓZEF POGONOWSKI 3 236'· W OKRĘGU s - PUŁTUSK: Sta~isław ecznyc 1meo ic1ai:ny.c ua.uyc uLrzym 1 • ' K. I k I • s 
głosów: Edwin Wagner 20 201 Emil Som KAROL ALGAJER 2.784· Wybrani zostali pp. 1~ a otrzyma 3,5·643 g!o~ow, tef~n Dąbrow-

, 16 9 S f Kiw' • 'k k' ? ski - 20.774 głosow, Bronisław Kozik - 18.442 
meirste1n .5 1, t~ an lat ows 1 - ZYGMUNT FIEDLER 86'1. M·1ncberg La1·b ł J' f Nad k k. - 12 720 ł A s· dl k. 10 770 J iK t Pf 6 558 G t g „ oze zy ows 1 . g „ . 1e ee 1 

' , ' an. aitr .Y ~ • ' us aw W Okręrtt Nr. 16 - 7.075 gł„ Wiktor WiŚniewski ~ 8.911 gł. 
Chmielewski 2•

284
· MARJAN WADOWSKI 14.973; Wadow~ki Marjan w oKRĘou NR. 11 - wŁocŁAWEK -

w OKRĘGU Nr. 20 KALISZ, a.BEJ- ALFRED BIL YK 9.846· Waszk1·ew1·cz Ludw·1k Otrzymali Wacław Szymańs~i - 23.762 gło· 
MU JĄ CYM POWIAT TURECKI i we- . ' . „ sów, Leopold Tomaszkiewicz - 24.812 gl. • 
dług ostatecznych nieoficjalnych danych STANISŁAW KOPCZYNSKI 5.871'. WymySłOWS.ki M-IChał Maria Matuszewska - 17.689 głosów. 
otrzymali głosów: Gen. dr. Felicjan 'ANTONI HEJWOWSKI 5.279; 

I ••••••••~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ttttttt••••••••• .... 

Dzii 
o godz. 3-eJ po południu 
ukaże si~ specjalne 

zawierające pełną tabelę wy­
granych 3-go dnia ciągnienia 
IV-ej klasy Loterji Pafi­
stwowej 

Zamach na senatora Longa 
' . I 

Sprawca zamachu został zastrzelony przez policJ~ 
Bafon RouJ!e (stan Louisiana). 9 wrzdn. ~.longa w.brzuch. Zn~jdujący si'f w~ jesrt pO!Ważny. . . . 

' 1 bhzu agenci, dosłowme przedzmrawili Sprawcą zamachu okazał się dr. Weiss 
(Pat) - W czo.rai wiec'Zorem na s~~ I kulami zamachowca. L()tl,g zos.tał prze-· specjalista chorób no. sa i gardła prakty­

natora Longa zwanego dyktatore1~. Lou1- wieziony natychmiaist do szpitala, gdzie kujący w Baton Rouge. 
siany dokonano zamachu w chw1b, gdy go podda1110 operaicj;i. Naczelny lekarz Jest o:n zięciem dr. Pavy, członka 

szającej jeJ!o władzę. ganu i że Long zachowuje całkowitą przy ciwnilkiem prezydenta Roosevelta. I Long spacerował po korytarzu senatu, szpitala oświadczył, iż kule na szczęście izby reprezenta:ntów stanu Louisiana. Jak 
który miał uchwalić projekt ustawy zwięk nie naruszyły żadnego ważniejszego or- wiadomo, sen. Long był zaciekłym prze• 

9il••••••••••••llli Sprawca zamachu trafił dwiema kula- tomność. Niemniej · iedna:k stan jego 

Wczorajszy „Express" rozpoczął druk nowej, 
wielkiej, niezwykle interesuiącej powieści p. t. 

' • ' " ' • ' • ~ '' c • 
' '.,., „ . . ~ . , .i' .„' • " 

Człowiek szuka sprawie~liwo , ci 
Kto nie czytał wczorajszego, pierwszego odcinka może rozpocząć lekturę dzisiaj, gdyż na początku powieści 
podane jest obszerne streszczenie. „Człowiek szuka sprawiedliwości" to najciekawsza powieść ostatniej doby 



lłr. t 

W poszukiwaniu l"gendarnei kopalni złota 
Fantastyczna ekspedycja nieustraszonego podróżnika, który wraz ze swymi synąmi 

. udał się wgłąb puszczy amerykańskiej 

Skarby inkasów nad „Rzeką śmierci" 
(sb) Konsul angielski w Rio de Janei- nych krwi Indian i od tej chwili nosi na-! wyprawę. Ma on trzy misje do spelnie­

ro powierzył oficjalnie znanemu podróż zwę „Rzekł śmierci". I nia, a mianowicie odszukanie braci 
nikowi brazylijskiemu Josemu Marbec- Jest to największa kopalnia na świe- 1 Ulyatt, sporządzenie planów badanych 
kowi odszukanie dwuch Anglików, Pa· cie, jednak dotychczas nie zdołano jej I przez siebie okolic oraz odnalezienie mi­
tricka i Gordona Ulyatta, którzy przed odnaletć. Obecnie więc Morbeck wraz z l tycznej kopalni złota.„ 
sześciu miesiącami zginęli w Matto swymi synami udaje się na trzecią skolei . . 
Crosso. •illl•ill••lil•lilll•-llllim-•-lilll•••im•••••••• 

Ulyattowie wybrali się tą samą dro-

fi'p~~~~~~~kai:~~~\~ny przed kilku la- Miljoner - żebrak na ulicach Konstancy 
Po raz ostatni dali Ulyattowie o sobie Ił "" I bit• I h 

znać z głęhi puszczy, skąd wystali po raz Najbogatszy człowiek carskiej Rosfl tyje z I O:.C ~n c 
ostatni . depeszę, meldując, że nie zdołali (sb) Pe ulicach znanego portu ru-{ mu. Pławski zdołał przedrze6 sie przez 

Potomek króla 
Ludwika XVII ••. 

(sb) W Ameryce poJawit sie nowy 
król-samozwaniec, który uważa sle za 
pretendenta do tronu francuskłe~o. 

Jest ni:r; robotnik Ludwik fłllp Bros 
seau, zatrudniony w praJnl mecbanlcz· 
nel w Oklahoma-City. 

Jak twierdz\ ów robotnik. jest on w 
prostej linji potomkiem króla Ludwika 
XVII. Na potwierdzenie swego oświad 
czc1ia przedstawia rzekomy potomek 
królewski szereg dokumentów. 

Ludwik filip Brosseau opowiedział 
przedstawicielom prasy, że Ludwik 
XVII zdołał zbiec z .francii do Kanady. 
Tam zosht przyjęty gościnnie orzez pe 
wnego duchownego anglikańskiego na­
zwi:;kiem · Brosseau. Miedzv królem a 
córką owego du;ehownego wvwiązała 
się miłość, której rezultatem bvło przyj 
śck~ 11a świ<tt Ludwika Brosseau. Mię­
dzy innemi pokazał robotnik srebrny 
krzyżyk, jaki jego matka miała otrzy­
mać od Ludwika XVII. 

odnaleźć zaginionego pułkownika faw· muńskiegq, Konstancy, wędruje pewien grani:? i zamieszkał w Besarabji. Za 
cetta. Pozatem donieśli, że udają się mężczyzna w średnim wieku i prosi o pieniądze należące do Curcioglu nabył 
wgłąb puszczy amerykańskiej i o ile w jałmużnę. Żebrakiem tym jest.„ właści sobie większą posiadłość. Gdv przyja­
ciągu dwudziestu dni nie wrócą, ptoszą ciel miłfouowego maiątku. Nazvwa się ciel zatąda l zwrotu swojej należności, 
o pomoc. on Simt>n Curcioglu i jest z oochodzc- Phi.wski· oświadczył, ie oałv majątek 

do Matto Grosso w poszukiwaniu kopał· Przed wojną mieszkał on w Tyflisie.
1 
co obec11ie posiada, dorobil sie własną 

Blaszane pudełka 
zamiast butelek do piwa 

Jak się okazuje, obafbracia wyruszyli nia Gruzinem. . zabrali wówczas rewolucionlści. a to I 
ni złota, która była przed wiekami eksplo Posiadał wielkie przedsiebiorstwa han- pracą. 
atowana przez mieszkańców Ameryki dlowe i domy towarowe. Utrzvmyw::it i Poszkodowany wniósł skargę do (sb) W Stanach Zjednoczonvch co­
Południowej. Po drodze spotkali oni tu- on bliskie stosunki z dworem carskim' sądu domagając sie zwrotu kosztowno- raz częściej stosowane sa zamiast fla­
bylców, którzy ostrzegali ich przed nie- i byt j~dnyrn z jego dostawców. w clą- I ści wartości 30 milionów lei. ~ad przy- szek .do piwa. bla~zanki do . konserw. 
bezpieczeństwami. gu krotkicgn czasu zdołał Curcioglu zn~t poszkodowanemu tvlko 3.800.000 Jak 'ile oka!Zało, piwo zupełnie tak sa-

Jednak awanturnicy, pewni siebie, u- zgromadzić olbrzymi majątek. Był nn ! lei. Ale i tej sumy Plawski nie chciał mo m1.1i.11a przechowywać w blasza­
dali się w dalszą drogę. Od tego czasu wówczas uważany za naiboszatszego .

1 

wypłacić. Wobec tego wniósł Gruzin nych pudełkach do konserw .lak i we 
minęło 180 dni, a bracia nie zjawili się. człowieka w Rosił. . skargę dn sądu apelacyjnego. Od 18 lat flaszk;;.:.h. Nowy sposób dosta.rczania 
Istnieje przypuszczenie, iz padli oni ofia Gdy wreszcie wybuch la rewolu::ja \ już $prawa znajduje sie w sadzie apela piwa. ~Jiientom okazał sie z~aczni~ do­
rą dzikich · ~wierząt, lub też zginęli od Curcioglu musiał uciekać z Rosii. Caly I cyjnym i nie została jeszcze rozpatrzo- gr;dmeJszy. Przedewszvstkiem mema 
strzał lndJan. swój majątek w gotówce. oapierach 1 na. Curciciglu, nie mając z czeito się u- obawy. że flaszka sie potfucze. Poza-

Zupełnie niespodziewanie przybył z wartościowych złocie i kosztowno~- l trzymać, musi żebrać po ulicach miast tern zaoszczędza się wiele pieniedzy na 
puszczy brazylijskiej znany podróżnik ciach, pozosta~il przyjacielowi. naczel t' rumuńskich. tran5porcie piwa do. odbiorcv i na po-
Jose Morbeck. W ciągu trzydziestu lat t h fl k 
wlóczy się on w puszczy amerykańskieJ· nikowi sądu, Aleksandrowi Plawskic- wrotnym transporcie pus vc asze 

do browaru. 

· ~~~~g~a~~y:z~:d6Jej ~:~:~~:y~:\i~~~ K.!lrf 2 domuczon,,. n .. "··· Gfi 1~. t~ch Ir.0wacja ta pociągnęła za sobą prze 
beck również szuka wraz ze swymi sy- li U ~ 't! ~ IVHY' lA !H U dewszystkiem zmnieiszenie cen piwa i 

i ł h k 1• ł k ó d zwiekszcnie konsumpcji. Rozpisana 
nam s ynnyc opa n z ota, t re prze Poczta jugosłowiafaska pobiła rekord powolności 
setkami lat zaopatrywały inkasów w wśr6J smakosz:y piwa ankieta wyka-
szlachetny kruszec. Potem znajdowała (sb) Obecnie ustalony został nowy ; ;eżafa. wiele lat za ~i ur ki em. Do~iero zała, że 91 proc. odbiorców iest zado-
się ona w rękach Pottugalczyków. _ rekord powolności poczty. Oto pewna obecnie ~ostarczono Ją adr~satow1. wolo\1ych z tego sposobu dostarczania 
w roku 1753 wysłały wtadze portugal- karta pocztowa wędrowała w ciągu 26 1 • J~k .się okazało, przed kilku tygod- im piwa. a 85 proc. oświadczvło. że pi• 
skie urzędników skarbowych, celem łat nim wreszcfe dotarła do rak adre-1 rt1am1. b1~ro urzę.du pocztowei.rn zost~ło wo' jest obecnie o wiele smaczniejsze. 
ściągnięcia podatku od poszukiwaczy sata. przernc~.10r..: d1) mnego lokalu. W zw1ąz ·nxuxnm11t1c.111fJrlfXTll"JQDCJl.JODf....!LlXJO 

złota. Zos~ała ona wysłana w roku 1909 w ku z tern przeprowadzono remont, w 
230 ludzi porzuciło wówczas kopal- Jugosławii. Nadawcą iei był adwokat c~asi~· 1'.tórego znalezio~o ukrytą za. 

nie i przeniosło się w inne okolice, zabie I Pilica. · . ~mrk1em ~?c!tówkę. Nie omieszkano 
rając wielkie zapasy złota. Od tej chwili I W dni~ nadani~ karta został~ .ostem Jej, . o~zyw1sc1e, po 26 latach ostemplo· 
kopalnia zaginęła. Rzeka, ·nad którą się I plo\Vlna, Jednak me doreczono 1eJ adre wac Jeszcze raz i doręczyć komu na· 
ona znajdowała, zajęta została przez żąd sat:1wi. Zawieruszyta sie bowiem i prze leży. 
I!! 

1 

Wiecej niż miłość ~~~!;~~:::aa 
I NiedaleJ\o szumiało wieczne morze, r szpańskiej infantki. · 
a wierzchotki sosen otulone byty srebr-1 Tak, tak, niebezpieczne są przechadz-

1 nym welonem blasku, niby orjentalne tan ki wieczorne po lesie, oświetlonym bły-
1 cerki. l skatńi księżyca. Nie wolno bezkarnie wy 
I Janusz i Lusia wędrowali w milczeniu 1 1egiwać się przy sobie na złotej plaży 
i leśną drogą, nim wreszcie znaleill się na nadmorskiej, patrząc na rozkołysanie I - Napisał specjalnie dla .Expressu" Andrzej Zafiski -

120 1

1 plaży. Jakiś czas milczeli, spoglądając w I zielonych fal i gonitwy białej rybitwy. 
feerię blasków i błysków tafli wodnej, Oboje nawet nie spostrzegli, jak wielka 
gdzie drżał - niby mleczna droga -pas miłość zapukała do .ich serc - i wzięła 
księżycowej poświaty. je w swoje posiadanie. 

Wreszcie zatrzvmata sie orzed nie· j przebiegła alejkę i dopadła drzwi willi. Raszek dostrzegł w oczach swej to- A kiedy wreszcie zauważyli, co się z 
wielką willą, położoną w sosnowym Stoj~\! przy wejściu, odwróciła ·się warzyszki tyle z ekstazą graniczącego nimi dzieje, nie bronili się przeciwko 
zagajniku. I raz jeszcze jeden i · posłała nowemu 

1 
skupienia,, że nie chciał psuć jej nastroju o~ar~iającej ich fali, lecz poddali się jej 

- .Musimy· si~ już rozstać - powie- znajomemu jeden z najmilszych swoich i ban~lnem1 słowami, o~a zaś była mu I bierme. . . . . . 
dziata Lusia. - Dowidzenia oanu. I uśmiechów. !wdzięczna za tę dyskrecJę, gdyż od cza- I znówu me m6w1h do s1eb1e „ko­
dziękuię z~ mile towarzvstwo. MocnP rozmarzony wracał ootem Ja- su do czasu uśmiechała się do nie~o jak cham", al~ każde ich SP?irzeni.e, ~~żdy 

Raszt!k przytrzymat jej dłoń w swo· nusz do Jastarni. Sam nawet nie wie· przez mgłę: . . . . ruch byt 1edn7m wyznaniem m~łosc1. . 
jej. dział, kiedy minął lat i znalazł się zno· r ?arna n;e ~ied~iata na"".et CJahk s~ę sta- . Raz- tylko Jed

8
en t przysdz~o n:1ęddzy m-

-- Kiedy mógłbym zobaczvć się z wu nad morzem o, ze oparła się o Jego ramię. ociaż po m1 do zgrzytu. y a go zma Je enasta 
pania znowu? Czy nie zechciałaby pa- Fale rozkołys~ne burza usookoily się tern uprzytomniła sobie, ~e jest to może w~eczorem. J~nu.sz i Lusia . stali przed 
ni pójś.:: Z\! mną dziś wieczorem na dan· i'uż mien'a'ąc lekko sfałdowaną zie z?yt PO~fała poza •. ~yła Jednak ~b.yt le- w1llą, w które1 m1e~zkała ~z1.ewczyna: 

• z · 1 J • w . mwa, azeby Ją zm1emć. Dobrze 1e1 byto Jak zwykle pozegname ich przec1ą-
::ing'? loną t~tflę. Białe mewv krażvły mię- siedzieć tak bez ruchu, czując za sobą gnęto się i tym razem. 

Lusia spowatniala. d.zv ziem~ą a n!ebem, uśmlechającem silne oparcie kogoś bardzo jej sympa-1 Nagle zza zakrętu wyłoniło się licz-
- Niestety, ni.e wolno mi tal1czyć: s1e pogod.1 blęk1tu. tycznego. ne towarzystwo, spieszące na dancing. 

jcst~m w żałobie! ~aszek uczuł w ~ercu 01r~o~ny spo- A i potem, kiedy poczęli wędrować Byli to najbliżsi sąsiedzi L.usi. 
- Ach, tak.„ Rozumiem i nie nale· kóJ, . a róvmocze?me pra~meme zoba· plażą, pozwoliła się ująć towarzyszowi - A mote pani hrabina zechce z na-

gam ! Może w takim razie orzejdzie- czem<~ t.eJ, ~t6re1 ~uszvczka była tak pod ramię. mi udać się na zabawę?_ zawołała ja-
my sie tylk(j po promenadzie. czysta. 1 śwież~, Jak to południe nad Zazwyczaj pełna rezerwy i niedowie- kaś korpulentna dama, ktadąc nacisk na 
.. ona .zaw~hała ~ię Przez chwilę. Mo- morskim brzegiem. rzania, ni stad ni z ową~ wyczuła do ·te- słowach „pani hrabina". Była to wi-
zhwe, ze ~u~ła wielką ochote. ażeby 'Y1 Spojrzał na zegarek 1 pomvślał: go człowieka tyle zaufania - jakgdyby docznie snobka, której imponowała zna-
bfasku ks1ęzyca pos~acerować sobie - Za dwadzieś~ia godzin zobaczę znała go jui od lat. A i on również nie jomość z osobami ze sfer arystokratycz-
trochę w towarzystwie teg~ svmpaty· ją znowu. mógł się wyzbyć uc~ucia, te spotkał ją nych. 
czne.go mlodeg~ doktora. Niemniej me już kiedyś ·dawniej. _ · - Niestety, proszę pani - odparła 
nalezał~ .do kobiet latwvch .. To nie by- Rozdział sześćdziesiąty trzeci, I znowu sami nie wiedzieli nawet, jak Lusia - nie mogę pr.lyjąć tego zaprosze 
lo. w J~) stylu. podda.wać się .na tych· I NIESPODZIANKA i kiedy minął im czas. nia. Idę spać! 
m1.a5t pierwszeJ z brze~u pokusie. Rze· Tych kilka godzin, jakie nazajutrz spę Odtąd spotykali się już codziennie - Oh, jaka szkoda, pani hrabino -
kła wH:·~ dyplomat~czme: . . . dzili ze sobą, zbliżyły ich do siebie tak rano i w wieczór. Jeśli była pogoda szli westchnęła. tamta. I całe towarzystwo 

-- Ni.estety, pa.me dokt~rze. ~z1s1e~- bardzo, ie kiedy Janusz zaproponował razem na plażę, a jeśli padał deszcz, je- poszło daleJ. . 
szeg:J wiec~oru mus z~ napisać kilka. h· Lusi wieczorne spotkanie, dziewczyna I chali motorówką do Gdyni, do Gdańska Janusz spoJrzał z uwagą na L usię. 
stów Zatn iutro rano znaidze mnie pan ltym razem nie odmówiła mu. lub do Zoppot, gdzie wśród miłej gawę- - Nazwano panią hrabiną„. Czy is-
znowu w moim kąciku na samotnej pła· Spotkali się po wieczerzy. dy mijał im czas. totnie rodzina pani posiada ten tytuł? -
ży. A teraz dowidzenia! Wieczór zamienił świat czarodziej- 1 Nigdy nie mówili o wzajemnej do sie- spytał wr7cz. 
1 Janltsz przyoisnął jej dłot1 do ust. skiemi promieniami księżyca w senty- bie sympatii. Ale baczniejszy obserwator - Moia rodzina nie, ale zato mój 
i - Byle mi z panią naprawdę miło! mentalny pejzaż. Wszystko co działo się' zauważyłby bez trudności, jak bardzo mąż - powiedziała Lusia i zaczerwie-
'- powiedział szczerze. na jego tle byto romantyczne, niby w ba- lgnęli do siebie on, doskonale opalony niła się. 
1 - I mnie również! - uśmiechnęła nalnej powieści dla dorastających panie-

1
! młody dżentelmen i ona szczupłe:.., dzie:- Raszek uczuł, że blednie. 

'Się 1 usia, poczem spiiesznvm kroloiem nek. cinna jeszcze dziewczyna o twarzy hi- (Dalszy cią2 Jutro}.. 
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UWAGI OBVWATELA -
1400 robót publicznych 

pod znakiem Funduszu Pracy 
Znajdujemy się jeszcze w okresie najwięk 
szego nasilenia robót publicznych. Praiea 
wre. wszę.dzi~ i niema takiego miejsca w 
k:a1u gdzie me regulowanoby jakiejś rzeki 
me budowano nowej dro~i, mootu, gma­
chu. Kiwoty preliminowane na inwestycje 
w budżetach poszczególnych ministerstw 
Pożyczka Inwestycyjna, Fundusz. Pracy, 
Baink Gospodarstwa Krajowego - w su­
mie około 400 milionów przeznaczonych 
w bieżącym roiku na roboty publiczne. 

Największą jednak rolę w inicjowa­
niu i fiinainsowaniu robót publicznych w 
Polsce odgrywa specjalnie do tego celu 

• powołany Fundusz Pracy. Tegoroczny 
budżet tej instytucji przeznacza na ro­
boty publiczne około 90 milionów zł. 
Suma ta składa się z dwu zasadniczych 

• .J 
POZYCYJ. 

Pierwszą stanOWli normalny budżet 
Funduszu Pracy, za.mykający się w bie­

9.Jx .CErJft~ 19s5 Str. 3 

Łodzia·nki ofiar~ · aferzysty filmowego 
,,Reżyser'' angaźuie fotogeniczne dziewczęta.~nagła ·ucieczka z la ndz i.­

Co ustaliła policia. - Aresztowanie na dancingu w Zakopanem 
Łódź, 9 września. I zainteresowani zwrócili się do władz 

Przed kilku miesiącami do Łodzi przy ' śledczych w Łodzi, które za Szyszko. 
był Sergjusz Szyszkow, który podając ! wem rozesłały listy gończe. 
się za reżysera filmowego począł angażo l Okazalo się, że Sergiusz ,S1?;yszkow 
wać chętnych do nagrania filmu. Do '. jest poszukiwany przez władze szeregu 
Szyszkowa zgłosiło się kilka łodzianek, : miast, gdzie również nabrał wiele osób 
znęconych karierą filmową. Złożyły onej pozorem nakręcenia filmu. Oszust wy­
k~ucje i otrzymały zapewnienie, że za, stępował w Warszawie, Krakowie, Lwo­
k1Ika tygodni, gdy nakręcanie filmu wei-i wie i Poznaniu i wszędzie dzięki swemu 
dzie w stadjum realizacji, wyjadą do · wyglądowi i światowym manierom po­
atelier, które mieści się w Zakopanem tram zyskać sobie zaufania. 

Poza tern Szyszkow filmem swym Mimo energicznych wysiłków władz 
zainteresował cały szereg osób, którym nie udalo się aresztować sprytnego afe­
przy~zekł rozmaite zajęcia i od których! rzysty, który zawsze potrafił na czas 
również pobrał kaucje. i zmienić swój wygląd zewnętrzny. · 

Minęło kilka tygodni, a reżyser nie I Przed kilku dniami do jednego z pen­
da wał o sobie znaku życia. Wówczas sjonatów w Zakopanem przybył bardzo 

przystojny i elegancki mężczyzna, któ· 
ry zapisał się do książki gości jako Se­
weryn Orlicz. 

Ponieważ wygląd Orlicza zgadzał się 
z rysopisem Szyszkowa policja zakopiań 
sak wydała nakaz aresztowania. 

Kilku wywiadowców udało się do je­
dnego z dancingów w Zakopanem, gdzie 
przy jednym ze stolików siedział Orlicz 
w liczniejszem towarzystwie. Podczas 
rewizji osobistej przy Orliczu znaleziono 
dokument na nazwisko Sergjusza Szysz­
kowa. 

Oszusta aresztowano i przestano do 
Łodzi, gdzie został on osadzony w wię· 
zieniu śledczem. 

żącym roiku sumą 68 milionów. 

szc~;:fuietar~d:~~ie!~b~tz~~ti!~z:;c?.0i Kto ponosi· w1na za s"m·1erc" robotn1·ka. 
tak robOlty komunilka.ccyjn.e, jak drogi, I 't 
~ó~~~2loo.e1~~b~~ ~oted.9.6b~~6hJ~nił~ Straszna scena · na· podwórzu domu przy ulicy. Leszno 40 
obwałowania 3.871,000, reg'.tlacja rzek niespławnchy 4.448,000, inwestycje miej- Łódź, 9 września. no prace, związane z wierceniem stu- R.obotnicy ustawili sie wzdłuż że-
skie 12,761.600 i robotnicze budownictwo (k) W domu przy ul. Leszno 40 wy- dni artezyjskiej. laznego drąga, umocowanego u góry po 
mieszka·niowe s.ooo.ooo złotych. darzył się niezwykle tragiczny wypa- Przy wierceniu studni pracowało kit tężnego świdra, który poczeli okręcać. 

Druń'ą pozyci'ę, skłaidai'ącą się na te- dek, który pociągnął za soba śmierć ·kunastu robotników, zaamrnżowanych Nad robotami ćzuwał dozorca Stefan 
gorocz;y buc:Lzet robót publicznych Fun- robotnika. przez iirme „S. Bartczak i W. Kusak'' Borowski (Marysińska 34). 
duszu Pracy, stanorwią wipływy z Poiiycz Na terenie tej posesji przeorowadza- · (Nawrot 37). W pewnej chwili świder natrafił na 
ki fowestycyjai1e,i. Z pożycz.ki tej oitrzymał kamień i utknął w miejscu. Robotnicy 
Fundusz Pracy na rok 1935 - decyzją w b h • k" „ 1 ł" d k. zwrócili się do Borowskiego z zapyta-
k-0mitetu ekonorn.icz.ne~o - 20 miljo.nów o oz~c ,1 ... una 0\11 w 1110 1. o z ~e-m niem, co nocząć, na co ten odpowiedział 
900 tyssii.ęcy złotych. Suma ta przeznaczo U - - W ~ by kręcić drąg dalej. 
na została przedewszystikiem na roboty Młodzież powróci do domów w końcu października Świder jednak nie chciat ruszyć z 
samorządowe. Jest to wśród robót pu- miejsca, wobec czego Borowski zbli-
blicznych rodzai naibardziej bezpośred- Lódź, 9 września. zimę. W obozie tym junacy zatrudnieni żył się do pracujących robotników, aby 
nio rentuj~ych się inwestycyj, które da- (v) Prace przy obwałowaniu rzeki są w warsztatach i wyrabiają przedmio- im pomóc. W pewnej chwili oosunięty 
iąc zatrudnienie dużej ilości robotn~ków Warty w województwie tódzkiem, pro- ty z drzewa i metalu na potrzeby in- o kilka metrów drąg Ókrecił sie z bły· 
. 'k ł h wadzone przez junaków, posuwają się nych obozów i'unackich. k · hk , i · d i pracowni ów umyi; owyc , stwarzają w s bk' t . s aw1czną szy osc ą i mw ził Boro· jedn.ocześnie nowe iródła dochodu dla ~{ i~m. empie. . . 1 Prace w obozach junackich w woje- wskiego w głowę, który padł Jakby ra· 
samo1rządów terytor~alnych i powiększa- ~razie ;eszcz~ wszyst~i~ obozy J~- wód~twie lódzkiem trwać będą tak dtu- żony piorunem. Żelazo rozwaliło mu 
lit ich własne możliwości inwestycyjne: .11ąck1e są czynne 1 za±rud.ni.aJą 0?ecm~ go, Jak dlugo po~wolą na to warunki czerep, z którego wyprysnął mózg. 

J 
'el' h d . d . ł k .l. t' 1.200 mlodych. Dwa obozy Junackre znaJ atmosferyczne. R.ozldad pracy przewi- _ Powi·_adon1i·ony 0 s'mi'ertelnvm wy-ez 1 c o z1 o ll-0 :z1a reu.y ow- .na du· , ę · · k 1 1 · · d d · · d · · · · poszczególne województwa - to Fun- Ją SI V!, p~wu~cie ~ s {Jm, . Je en w . UJe Je nak, ze Junacy zatrudmem będ<\ padku Inspektorat Pracy delegował je-

dusz Pracy _ z~odnie z celami dila któ- pow .. komn_s~1m i 1 w si.eradzk1.m. . . · Jeszcze do połowy paidziernika, albo dnego z inspektorów na mieisce wy­
rych został powołany - na.ijwi~ks su- Niezalezme od powyzszych istmeJe 1 nawet początków listopada. padku, celem ustalenia, kto oonosi wł· 
my przeznaczył dla wojewódzLw ~e naj- obóz w Wolborzu, zatrudniający 200 ju- Po tym okresie letnie obozy zostann, ne w śmierci Borowskie~o. 
większem bezroboci'\l. Celem naczelnym naków, który czynny będzie przez całą zwinięte i młodzież wróci do domów. Ponieważ ustalono, że drąg był zbyt 
Fundus,zu Pracy jest zatrudnienie bezI"O-- Sł b d • wyrobiony i popękany w kilku miej~ 
~~!7ach1·~~:1~~„~eyżchP0<!nokżąli~wemoścs1·1wzaa: a y uf o z aJ n a ·o W o Ce scacH, . ~ sprawę skierowano. do orokuraturr 
tru~nienia_ dobier~ Fundusz Pra:cy kate· Chłody ma,jowe uczyniły wiele strat w łódzkich sadach O ile okaże się, że tragicznv wytra-
gorie robot pubhc.znych, d1ałego także Lód, · · dek powstał rzeczywiście wskutek r 
na robota.eh prze.z Fundusz Pracy finan- ( ) z, - ~ wrześma., wcale nie będzie. 1 tu zja'}'isko .to spo.- szkodzenia drąga wówczas orzeciwh.o 
sowanych spotykamy się ze znanem zja- . k . ~ Tegoroc;zny urodzaJ na. owoce wodowane zostato mrozami ma1owemI. firmie „S. Bartczak i W. Kusak" zosta-
wiskiem, że praica ra.k ludzildch zastępuje ~1e. dop1sal zupetm~. Chlodne dm w ~a Dopiero za trzy Iata - według informa- . t maszynę . JU I w czerwcu zniszczyły owocowanie cyj izby roll'liczej - zbiory gruszek bę- me wy o~zo.na s?rawa . . 

W p ·
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. . . · - . . . . ł poczyniły wiele strat w sadach. Dla- dą mogły być dobre a to z tego wzglę- Natol".11ast o ile prokuratura nie do-
. d . r ? sce ła~1lerue bezrobo~ia llile rst tego w bieżącym roku owoce są droższe du że wówczas będą już obradzały mło patrzy się w . tym wypadku uchybienia 
rpe ńnot ic1e lro.z ozone na eróelme h ca e.go i mało ich znajduje się na rynkach i w de' drzewa. . z: strony firmy dochodzenie zosta-

a s wa, ecz w pos.zczeg nyc woie- kl h me umorzone 
wództwa.ch przeja.<wia. się w stopni.u da- s epac · . . . . Bardzo kiepsko wypadną również ••••••.••••••••••• 
[ek-0 silniejszym, niż na obszarze innych . Łódzka ~zba rolm~za udz1ehla nant zbiory jabłek za wyjątkiem odmian, któ-
województw. Do okrę~ów 0 naiwiększem cieka:"'ych mformacy3 o te_g?~o~zny~ u- re nie ucierpiały wskutek mrozów. Na 
nasileniu bezrobocia należą _ w przeci- rodzaJu. na .ow?ce w ~odzi i JeJ okolicy. rynku będą tylko jabłka landsberskie, 
wie.ństwie do mniej uprzemysłowionych J:.. w1ę~ Jeśh chodzi o :Wł.śnie, to ~ro- antonówki, kosztele i malino - berlandz-
woiewództw wschodn.l:ch _ wojewódz- dzaJ na me byt w roku. biez~c~m wyiąt- kie. . 
lwa zachodnie, jak śląskie, łódzkie, kie- kowo sł~by .. _Czereśm ~1ehsmy o 30 Natomiast bardzo dużo będzie w bie­
!eckie, poznańskie, pomorskie. Jest więc proc. mmeJ, mz w .roku ubiegłym. Bar- żącym roku śliwek, którym chłody nie 
rzeczą zupełnie zroizumiałą, fa to właś- dzo dobrze nato~iast obrodziły oliwki zaszkodzily. Tegoroczne zbiory śliwek 
nie województwa otrzymują od Fundu- żólt~, które zakwitly przed przymroz- mają przewyższać znacznie zbiory ze­
szu P·raocy najwyda-tnieiszą pomoc. Nie kami. szloroczne. Szczególnie dużo będzie wt; 
znaczy jednak bynaijmniei by zasada ta Mało będzie również gruszek. Póź- gierek. 
przeprowadzana bvła z b~zduszną auto- niejszych odmian tego owocu prawie że 
matycznością. Pr:zeciwnie. Czynnik ~°"" 
spodarczy jest momentem, którego Fun­
dusz Pracy w działalności swej nigdy nie 
lekceważy. · 

Tak w ~rubszycll zarysacn przedsta­
wia się tegoroczna działaLność Funduszu 
Pracy. Przewidywana liczba zatrudnie­
nia około 75 tysięcy l>euobotnych oka· 
zała się realnem osią~nłęciem. 1400 roz­
sianych po całej Polsce żółto-zielonych 
tablic z napisem „robota finansowana 
przez Fundusz Pracy" świadczy najlepiej 
o rozmiarach tei działalności. 
80fl9•·~··•eee.. .............. ... 

Skróty telegraficzne. 
- Od dnia wczorajszego pada w Małopolsce 

deszcz z śni6giem. Wiele rzek górskich grozi 
wylewem a poziom wód stale wzrasta. 

- Streik robotników w winnicach francu­
skich trwa w dalszym ciagu. Wczorajszy dzień 
miał krwawy przebieg_ 

- W czasie huraganu, szaleją'cego nad .Mo­
skwą, zerwany został z •1wic;zi ~terow i ec. Dwaj 
ludzie spadli ze znacznej wysokości i zostali 
ranni. 

Sublokatorka samowolnie wyeksmitowana 
Sąd .wymierzył właścicielce mieszkania karę więzienia 

L6dź, 9 września. WinteroweJ zamknięte. Na Jej oukanie 
W dniu l czerwca na oosesji przy odpowiedziała od wewnątrz Wintero­

ul.. Niskiej 6 doszło do niezwvklego zaj- wa, że ją wpuści, gdy dostanie swą na­
ścia, w którem żywy udział wzięli leżność. Nie pomogły prośbv i ,iroźhy 
wszyscy lokatorzy. · . Majówny. Rozwścieczona Winterowa 

Stefania Majówna. młoda kobieta, 

1

: wyrzuciła rzeczy swej lokatorki na ko­
zamieszkiwała od dtuższe.11:0 czasu u Ja rytarz i drzwi zamknęła. Kilku sąsia­
dwigi _Winte~owej i_ako sublokatork~.

1 
~ów próbo:vało przekonać Winterową, 

Ost~tmo MaJó:1"na me była w stame ze postępuie nieprawnie i że nie godzi 
płacić r_egularm~ komo~nesro za. ~krom- 1 się wyrzucać w nocy człowieka z do­
ne pom1eszczeme u Wmterowe1 1 zale- mu. Winterowa była nieubłai;rana. 
gafa z komornem. Na tern tle czyniła Majówna spędziła cześć nocv na KO 
Winterowa swej lokatorce uoczątkowo rytarzu, część zaś pod dachem rodziny 
wymówki, później zaś nagabvwata ją jednych z sąsiadów. 
tak. gwałt~wnie o pieni~dze. że piedna Wczoraj epilog tej sprawv rozegrał 
~0?1eta me przychodziła oo całych się przed Sqdem g-rodzkim. 
.:imach do domu, by tylko uniknać awan I ~a sa_:nowoJną eksmisie została Ja­
tur. . , dwiga Vv mter skazana na sześć miesię-

_»'reszcie pierwszego czerwca, gdy i cy więzienia. Sąd nie zawiesił iej wy­
MaJowna :Późno w nocy . urzvszła do I konania kary. 
domu - zastała drzwi od mieszkania i 

-n -

Notatnik miejski. 
Onegdaj z polecenia prokuratora, aresztc:wa­

ny Z?stał wicedyrektor łódzkiej Izby "Rzem '. eśl­
m~ze1 or~z prezes komitetu organizacyjnego 
Giełdy Mięsnej - Andrzej Lutrosiński. At eszto­
v.:anie nastąpiło pod zarzutem nadużyć, popeł­
monych w cechu rzeźniczo-wędl:niarskim i Ban 
ku Mięsnego w Łodzi. 

•• * 
Mieszkańcy ulicy Górnej na Kozinach zwró· 

cili Się do zarządu miejskiego z prośbą o upo· . 
rządkowanie tej ulicy, która znajduje się w ka­
tastrofalnym stanie. Ulica Górna bowiem tylko 
w części posiada Jezdnię, przez co z nastaniem 
Jesieni na ulicy gromadzą się olbrzymie i tru­
dne do przebycia bajora. .„ •••••• „.„ ........... „„ •• 

NAJLEPSI ARTYSCI W „TABARINIE". 
Duet Kam;ńskich ~ to najlepsza para ta11e· 

czna, Jakiej me widzieliśmy jeszcze w Łodzi. 
PC?pisują się oni w tańcu groteskowym, posta· 
w10nym na wysokim poziomie artystycznym. 
Szczególnie dobry jest ich taniec abisyfiski i 
poleczka. 
. Bracia Armis ~ to fenomenalni akrobacr­

komicy, dokonywujący na trapezie . karkolom· 
nych sztuczek. Byli już we wszystkich miastach 
zagranic4 i wszędzie cieszyli się wielkiem PO· 
wodzeniem. 

Tancerka Lu-Relli - to doskonała solistka, 
znana na naszych estradach. 

Wszyscy oni występują od 1 września w 
„Tabarinie'', gdzie cieszą się ·.vielkiem powo· 
dzeniem. Występy ich obejrzeć można codzien· 
nie na fajfie lub na dancingu. 

• f'.o występach zaś publ iczność taiiczy przy 
dzw1ękach doskonale! orkiestry Szymkiewicza 
z .. dwoma fortepianami, grającej najnowsze szla­
giery muzyczne. 

Zabawa w „Tabarinie" dostępna jest dla każ· 
dego, gdyż ceny za konsumcię są przystępne 

Sala .wcntY.low~na, kuc?~a smaczna. • 
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tt~~A:::r~,.~~.~„. Pierwszr atak lotnicżr na lódź 
rze~.306.33 ~3~.~i~~~b~~i~d~or~f~~a~~~lą 6~g4 Przed ZO-fu laty, gdy toczyły się walki o nasze miasto. - Pierwsza 
- 6.50 Gimnastyka 6,50 - 7,50 Muzyka (pty- b b samolotu Zab1·c1· •. r~nn1· 
ty) W przerwie o godzinie 7.20: Dziennik po- om a, zrzucona Z • U 
ranny 7.50 - 7.55 Odczytanie programu na b 1 tó dł 
dzień bieżący 1.55 - 8.00 Parę inormacyi 8.00 Łódź, 9 września. wojennym pod Łodzia. . I cono pierwszą bom ~· < !a spa ~ 
- 8.10 Audycja dla szkól 8.10 - 11.57 Prze- Dzisiaj, kiedy tak aktualne .iest przy- I Była godzina 11 przed ootudmem. 

1 
prz;.d. sar;1ym. budynkiem, t:lckt.ro\;m, 

rwa 11 ·57 - 12.03 Sygnał czasu z Warszawy. sposobienie lotnicze ludności i tv le wa- Głucha kanonada trwała na orz~dpo-
1
· zabua1ąc 1 ramąc ktlka osob cvwtln} ~h. 

~~i~~~~ K~~~1°t:_ \~'.~i Ko;~;~ ~~;~i~iik 1~~= gi przywiązuje się przygotowaniu lu- , lach Łodzi jak codziennie. Ulicami su- Czy celem a!aku. był. sa11:1 dwo~zec ł a­
kiei w wykonaniu zespołu Stanisława Bodeń- dności do pogotowia przeciwlotniczego ' nęty szeregi wojsk rosyjskich. patrole bryczny, gdz1~ miescJła SI\~ st~cia Czer­
skiego 13 OO - 13.25 fantazje operowe (pły- i do pogłębienie w społeczeństwie zna-! po 4 - 8 żołnierzy pieszych i konnyt.:h. woncgo Krzyza-punkt rozdz!elczy ~la 
ty) 13·25 - 13·3° Chwilka dla kobiet 13.30 - czenia obrony przeciwlotnicie.i. akurat l Ciągnęły zresztą jak zwykle. zresztą t~ i ra.nnych, czy tez E_Jekt~owma -=-:- me-
15.A4·~r;~~!~ł.osy gór i dolin" (płyty} 14·30- dzisiaj w dobie przeprowadzania ćwi-1 bory artyleryjskie, wozv z ranny1m wiadomrJ - faktem iest Jednak. tz dru-
15.12 - 15.15 Przegląd giełdowy łódzki. czeń z dziedziny tej obronv . - nie od 1 i t. d. , I ga bomba z teg? .same.s.w _sam~lotu spa-
15.15 - 15.25 Przegląd giełdowy warszawski. rzeczy będzie przypomnieć naszemu spo I Aż nagle błądzące po mies'cie patro-

1 
dla na ~ereny JUZ ~ezp?s redm~ dwor-

15.25 - 15.30 Wiadomości o eksporcie polskim. kczeństwu łódzkiemu 0 pierwszym ata le rozpoczęły ostrzeliwanie wysoko 
1 
cowe, me wyrządzaiąc 1edank zadnych 

15
·30 - 16-0° Chór Lwowskich Revellersów ku lotniczym, tym razem naizupełniej nad miastem unoszącego sie samo Io. tu, ! .szkód. . . . . . 
„Wesoła P i ątka'" (tr. ze Lwowa). I p d I n 

16.00 - 16.15 Reportaż z życia polskich robot- prawdziwym, skierowanym na mury awizowanego przez wywiad orzeec1w-, o go z1111e conaimme1 na 10ryzo: 
ników we francii wygłosi Roman Zrębo- naszego grodu. i lutniczy rosyjski jako nieprzyjacielskie- i ci~ ukazały się inne samolotv ... rosyJ-
wicz Atak taki mat miejsce w dniu 1-ym go, niemieckiego. J sk1e. 

16·15 - .16.45 Koncert orkiestry· mandolinistów grudnia 1914 roku w czasie wielkiej woj Unoszący się nam miastem aeroplan ; Samolot niemiecki za wina! i począł 
rra~:~~~r~a RB~~zd:~ia_ To~~~~~~~k1~:0 k~~~: ny, kiedy to na naszym łódzkim odcin- niemiecki szukał zrazu właściwego ob~: oddalać się,_ dając j~szcze przedtem sze.­
z Katowic). ku trwał bój o Łódź. W dniu 19 listo- Idu do zniszczenia. Nicwiadomo do dz1s 

1 
reg sygnatow woJennych dla ar.tyl~rJi 

!6.45 - 11.00 „Rekord światowy" - skecz Ka- pada „to" się zaczęło. Krwawe łuny j~ikie zadania niszczycielskie miat on do , niemieckiej i dla obserwatorów mem1ec 
rola Capka. rozbłysły nad Łodzia. W oowietrzu u- spełnienia w naszem mieście. z pierw- . kich. 

17·~ady 1 ~·;;e~~~e~i~k~l~s~in~~~;esne~o;;ci~~~ nosiła się woń spalenizny, niesiona tu z szych jego ruchów można bvło wy- J 
ka dla kob:et - wygłosi inż. architekt Jad- pogorze1isk okolicznvch. :rnioskować, iż lotnicy niemieccy orjen •••••••&~iiMMl!~IBllll 

17.15wiga i?.~0M~:t~ta poezji: ·Wiersz Broni- Już w pierwszych dniach bitwy pod tują się świetnie w stosunkach terytor-j • • „. 
sławy Ostrowskiej . Łodzią i oblężenia miasta nad miastem jall1y~h łódzkich. I 

11.20 - 17.50 Koncert solistów. Wyko'lawcy: ukazywały się samoloty rosyjskie i nie- Samolot skierował się oo kilkakrot-
1 Irena Kurpisz - Stefanowa (sopran) i Jerzy mieckie. Wywiady lotnicze znakomkk nem okrążeniu miasta nad terenv przy-

Stefan (skrzypce). Transmisja z Torunia ułatwiała piękna pogoda, iaka towarzy legaiące llo dworca Łódź - Fabryczna1'-v&. 
17.50 - 18.00 ,,Żywot i'ętki" - pogadanka przy. "'._._łlF111T-• 

szyta niemal bez przerwy wypadkom i ~mach EJ(.>ktrowni. Na terenv te zrzu-
rodnicza - wygłosi Stanisław Sumiński. 9 WRZESIE~ 1935 R· 

18.00 - 18.30 Duety wokalne w wykonan iu Ire Podczas dzisiejszych godzin r:rnnych dzia!aJa 

ny Gadejskiej (sopran) i Janiny Huperto- Za IJ'-ilł', ę n_ ·on~ .. -d".. 8 Q. Ddi1.r, ~n dz1·ennin. pomyślne wpłyW'y dla spraw sercowych, sztuki, 
wej (m. sopran). ~ Jl Uli '..ł _ :. .'1 ~ iy medycyny i dziennikarstwa. Od godz. 10-ej do 

18.30 - 18.40 Pogadanka dla dzieci P. t. ,,Jak godz. 12-ei jest odpowiednia pora do rozpoczy-
Żuczek Kołatek nastraszył dzieci" - wy- k • ł I k d I i • k na · p · · · ó · · 

grozą ary O Je Y Q praco 8WC0m 8 0 pr8C0W01 Om nta . roCeSOW, zaw1eranta Uffi W I WnOSZen!a 
głasi Zofia Kotlarska • ' prMb ! podań do urzędów Okres ten sprzyia 

18.40 - 18.45 O wszystkiem potroszku. Łódź, 9 września. l zostaje podjęta nanowo akcja o nieza- także nowym poczynaniom i sprawom pienięż-
18·45 - 19·10 Utwory skrzypcowe w wyk. Bro (k) W wielu tódzkich firmach i biu- trucinianie pracowników umvsłowych !tym. Południe zapowiada się .go~zei; nar~że~i 
. nisława Hubermana (płyty} I iesteśmy na st at z k 0 • a 

19.10 - 19.20 Zapow1·edz' pro"'ramu na dz1· en' na rach nie ·przestrzega się w dalszvm ~ją- ·1 dłużej niż po 8 godzin. Celem skontro-, . .r y, s Y any 1 ~ ! ep :c.zun;iiem 
„ . . ~ ~ , . . . 1 • • z przełozonym1 1 wspołpracowmkam1. Działają 

stępny. gu s~godzmnego dma pracy. Czesto .i::da lowa111a łodzk1ch bmr I orzeas1eb1orstw także niepomyślne wpływy dla polityki i ruchu. 
19.20 - 19.35 Koncert reklamowy. rza się, że personel biurowv zatrudnio- ; związek pracowników handlowvch, · biu 

1 
Godz. 14-ta przyniesie lepszy nastrói.. O tej 

19.35 - 19.40 Wiadomości sportowe iokalne. ny jest po 11 - 13 godzin dziennie, co ; rowych i przemysłowych utworzyt spe ·1 parz~ z p:)\vodzent~m mozemy sta~ać się o po-
19 40 - 19.50 Wiadomości sportowe ogólne. sprzeczne jest z ustawą o czasie pracy I ci·alne komisi·e lotne które beda obcho- : pa.rc1e lu? proteltcię. o~!Jb n_a wyb1tnn·h stano-
19:so 20.00 Pogadanka aktualna. . . . . • 1 • • • • • • , w1skach 1 ubiegać się 1 obeimować posady ma-
20.00 - 20.30 Transmisia z pierwszej podróży Obecnie na tereme nasze1ro miasta dz1ć poszczególne przeds1eb10rstw a 11 ją ce zw ' ązek z rolnictwem, górnictwem i ~ztu-

S/M „Pilsudsjd" z Triestu do Gdyni. Tr, sprawdzać- ile .godzin odhvwa się tam ; ką. Następne godziny sprzyjają załatwianiu in· 
' z Antwerpji}. . twórczości Stanisława Przybyszewskiego'' praca; !' teresów pie.n · ę~nych i spekula~jom._ Oofs~e 

29.3(1 ,-....1?0·~5 MaJC; _Reger: Tno Il:a. skrz.ypce, al .w opracowaniu dr. Stefana Papee: (Trans- W razie stwierdzenia że oraca od- --wpływy dztałaią po god;: 17-ei. N•e. nalt:~y 
towkę 1 klawesyn. 1 ransm1sia z Konser- misia z Joznania}. . . · . , wtedy wyruszać w podroz morską a111 zaw1e-
watorjum W~rsz~wski.ego . 22.00 _ 23.00 Koncert symfoniczny w wykora-1 bywa W. ~od~1.nach me.doz~;>)onych .1 i rać znai?mości z oso?ami pici odmiennej. Uni-

20.~~ - 20.55 Dz1enn.1k wieczorny. . niu Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. trwa dłuzeJ, mz 8 godzm dz1enme sp1- kać ludzi, me, .zasłu.g~iących na nasze zaufanie. 
20.oo - 21.00 Obrazki z Polskt wspólczesnei. Grzegorza Fitelberga. sany zostanie protokuł. Wart0 orzytem Lepszy nastroJ. pa~uie znowu po godz . 20-eJ. 
21.00 - 21.30 Muzyka salonowa w wykonaniu! 23.00 - 23.05 Wiadomości meteorologiczne dla zaznaczyć że protokuł spisanv zosta-1 J~~t to odp.ow1edrna pora do zaprow~d.zailla 

Malej Orkiestry P R pod dyr Zdzisława komunikacji lotniczej : · ~ ' • , I d i b' roznych zmian oraz do prowadzenia waznych 
Górzyńskiego. . . . , ( 23.05 - 23.30 „Podróż P~ #Europie'' - „Jedzie- me zarowno własci~1e owi orze s ę ior I :.i;:skusyi. P.óźrneisze godziny wieczorne sprzy-

21 .30 - 22.00 „Wieczór literacki poświęcony my do Anglii" Audycia muzyczna z płyt). · stwa Jak i pracownikowi. iaią nauce 1 sztuce. • 
CT! - - -~ - - li# - - . !*iZ!!!!!!! 

~~~~~~~~ ~-~·lllEllil.... dzieć tych stów, gdy wszedł woźny i za- Wreszcie westchnąt głęboko i zadzwo-
~~~-~ ... ~~~~~I'"~ .... ~~"" ~-. meldowal: nił na woźnego. · 

I · -Pani Tamara Krasnowska chce się - Poprosić tę panią!.. 
1 »i H R A 'B I A N. K A widzieć z panem dyrektorem... Woźny skłonił się i wyszedt. L)yrek 
•. ~~ . · . . · Prezes rady nadzorczej jęknąl, jak- tor Renn stanąt przy biurku niczem o-

1 
gdyby ktoś mu zadał nagle dotkliwy i skarżony przed sto-tern sędziowskim. 
niespodziewany cios, a dyrektor RY- Po chwili rozległo s!~ pukanie do drzwi. 

Sensacyjny romans współczesny. szard Renn otworzył ze zdziwienia usta, -Proszę!.. 
nie wydając żadnego głosu. Najpierw weszła łianka, za nią Ro-

214) Napisał dla „Expressu" - JERZY BAK. Woźny stał przy drzwiach, przyglą- bert. Obecność Ro!J~;ta bardziej jesz-
dając się obydwu panom, którzy czyni- cze zdetonowała dyrektora Renna. któ­"ia 9'" li wrażenie ludzi niespełna rozumu. ry był przygotowany na to, że Hanka 

- Co robić? .. - wyrwało się klo- przyszła sama. 
- Więc co pan zamierza czynić? ... palcami ·po stole. Po chwili również wy- potliwe pytanie z ust dyrektora Renna, - Proszę, l'aństwo pozwolą... Je-

!Przecie dziś jest ostatni termin ... 31 gru- ciągnął zegarek z kieszeni kamizelki i który skierował wzrok na bezradnie sie stem dyrektor Renn ... Bardzo mi miło ... 
dnia 1933 roku ... Jeżeli hrabianka zgłosi mruknął: · dzącego obok prezesa. Państwo zechcą zająć miejsca ... - wska 
się po pieniądze, musi jej pan niezwłocz- - Już jest dziesięć po piątej ... Czy Przez chwilę w gabinecie panowała zał wolne . fotele i jakgdyby naprawdę 
nie wypłacić całą sumę... nie mógłby pan wcześniej zamknąć cisza. nie wiedział w jakiej sprawie Hanka doń 

- Narazie się nie zgłasza.. Dlatego banku? Wreszcie prezes podniósł się i jak- przybyta, zaoytał: - Czem mogę pań-
:wła$nie liczę uciekające minuty ... Do . - Jeżeli można będzie, uczynię gdyby nic nie zaszło, rzekł: stwu służyć? .. 
~mknięcia banku pozostały jeszcze wszystko, aby uniemożliwić hrabiance · - W takim :-azie ia odchodzę ... Do- - Czy nazwisko tej pani nic panu 
lwie godziny ... O ile mi wiadomo, niema odebranie pieniędzy... widzenia... dyrektorowi nie mówi? ... - zdziwił się 
~j wogóle w Wiedniu. - A co pan uczyni, jeśli jednak hra- - Jakto? .. W takiej chwili pan pre- Robert.. 

A M • ? bianka zgłosi się i zażąda swych pie- zes zostawia mnie samego? - Bardzo przepraszam, ale mam 
- atygin ·•· niędzy? - A cóż ja panu poradzę? .• To pań- wrażenie, że słyszę je poraz pierwszy ... 
- Z nim sprawa przedstawia się ska sprawa ... Pan jest dyrektorem ban- --!. kłamał Renn. 

1eszcze gorzej ... Domyślam się, że w tern Dyrektor Renn wzruszył ramionami. ku, nie ja ... Zresztą, pan naważył tego - Wobec tego przedstawię , panu tę 
tkwi coś nieczystego... Plenipotent Mal - Nie wiem ... Trudno mi w tej chwi piwa, więc je pan teraz wypij... panią dokładniej ... Jest to hrabianka Ta-
lygina wręczył wszystkie papiery nie- li coś o tern powiedzieć ... Ale mam wra- To rz.ekłszy, prezes wyszedł, zatrza mara Krasnowska, córka hr::ibieg-o Kra­
jakiemu Smithowi, który przedstawił mu żenie, że wszystko da się jakoś załatwić. skując za sobą drzwi. Po chwili wrócił snowskieg-o, który swego czasu złożył 
się rzekomo jako przedstawiciel nasze- Będę musiał odwlec mniej piine platności i jeszcze dodał: w banku Wicdeńsko _ Amervkańskim 
go banku... Prezes nie ruszał się . z miejsca. Co - Uprzedzam pana, że za wszelkie na rzecz swej córki pół miliona dola-

- Co? ... Ta sprawa wymaga wyja- kilka minut wyciągał zegarek. O szó- konsekwencje pan będzie odpowiadał... rów z zastrzeżeniem, że suma ta zosta­
śnienia!. .. Czy zawiadomił pan o tern po- stej zdenerwowanie odu panów znacznie Tylko pan!.. Niech pan nie sądzi, że bę- nie jej wręczona w chwili ukończenia 
licję? · wzrosło. Dyrektor Renn wydal już za- dę starał się pana obronić!.. Moim obo- lat 20-tu, najpóźniej zaś do dnia 1-go 

- Ja?... Cóż to mnie obchodzi? ... rządzenia w sprawie wcześniejszego wiązkiem jest bronienie instytucji, któ- stycznia 1934 roku ... Poniewa~ jutro wta 
Niechaj Matygin martwi się o toi... Ale zamknięcia kasy. tłumacząc s!ę koniecz- rą reprezentuję, a nie pana!.. Pan musi śnie przypada ów dzień, wiec ... 
on ma widocznie inne zmartwienia ... Do nością sporządzenia rocznego bilansu. postarać się, aby ta sprawa była zata- - Ach, tak ... - przerwał mu dyrek­
tychczas nie zawiadomił o tern policji... o wpół do siódmej prezes podniósł twiona jaknajpomyślniej ... Przedewszy- tor, widząc, że dalsza gra w ciuciu -
Pewnie nie może tego uczynić z innych się z fotelu stkiem, żeby obeszło się bez prokura- babkę nie ma sensu. Przvnominam so-
względów... W każdym razie sytuacja S d; że mo ·uż ana oże- tora ... W przeciwnym bowiem razie pod bie ... Więc pani jest hrabianką Tamarą 
d!a nas pr~edstawia ~ię n~razie ~o~zyst- gnać ... J~st:Śmy na dot~e~ drbdze ... P czas pier~s~eg-o przesłuch~nia w. eh~- Krasnowską? .. Bardzo mi mit o i... gra-
nie ... Jezeh do godzmy s1ódmeJ me bę- . · rakterze sw1adka będę musiał wyiaw1ć tuluję ... 
dzie zgłoszenia ze strony hrabianki Kra- - Jeszcze kwadrans ... Za piętnaście cal\ nieprzviemną dla pana prawdę... Znowu otarł chusteczką czoło. 
snowskiej, pieniądze, złożone przez hra- minut opuszczam ten gma~h, a potem ... Dowidzenia. ......:. Szkoda. że naństwo przys7li~cie 
biego, można u:w.ażać NI.. 50 pr.Q.Centach nikt mnie nie znajdzie aż do dnia 2-go Dyrektor 'Renn otarł chusteczką spoltak późno.„ Za kilka minut znmykamy 
za nasze... stycznia 1934 roku... cone czoło. Przez kilka sekund bębnił bank.„ 
~ ~ ~~~ .~ - ~!ot R~ ni~ ~iY.ł ~p_o.wie.- niecierpliwie palcami po blacie biurka. . (Dalszy ciąg jutro) 



Napisał specjalnie dla „Expressu": Bogdan Lot. 

CZŁOWIEK SZUKA· SPRAWIEDLIWOŚCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZĄT.KU P IEśCI I Mężczyzna w niebieskich okularach wrażenie, że ten człov.ri.ek nai:!le oszalał. .>. skazami na niepowodzenie -- !)róbą u-
Pomiędzy dy.relclorem fabryki rur ~analizacyj- drgnął, aJe znowu nic nie odpowiedział. , Jakby p.a potwierdzenie tych słów, ! cieczki. 

nych Alfredem Krauserem a jego sz?ferem Ja- .,· Wyciągnął tylko jedwabną chusteczkę z siwy pan wybuchnął J!wałtownym, nie· Ni:; też dziwnego, że szare. smutne 
nem Rogoszem doszło .do gwałtowne) sceny w k' · . ł · t t' · · h Kl ł · · · · · ł l d 1 t · 
gabinecie dyrekitorskim. Rogosz został wyida-1 Ieszem 1 ota.r i:1ą .zr?szone po em. ~zo- pows rzym~nyx;i smiec em„. epa s1.ę zyc10 .więzienne p ynę o o ~ swoim 
lony z pracy za to, . że ujął się ftrzywdv spolicz-1 ło. Potem zasłonił się 1eszcze bardz1e1 ga po udach 1 chichotał bez przerwy„. Mi-1 spoln~Jliym nurtem, którego me wzbu­
kowanej przez dyrektora robotnicy. · zei:ą. I mo, iż oczy miał szeroko rozwarte zda- rzyty od oweg0 pamiętnego buntu żad-

Próżno ~łady szofer. przekonywał dyrek.tora, I Siwy pan był urażonytą niegrzeczno wał się nie widzieć nikogo„. 11 ne P•)Ważniejsze wvoadki. 
prź óźn? dpr~siłk 0 toD, by,~ie s~azyłwa.ł na głśó~ 1ełgo ścią, co wyraził lekceważącem wzrusze- i Dreszcz grozy wstrząsnął obecnymi: W tern to więzieniu odsiadvwał ka-
ony t ziec a. yre1nor pieni się z w ciek o- . . I • b ł · · t l' · · · t . · k 

ści, zezwał Rogosza i kazał mu się więcej na mem ram100.„ me Yo JUZ W:ą P iwosc1; ~e s arszy P~ rę meszczęsny Jan Rogosz. czlowie 
oczy nie pokazywać. · - Gbur„. · . uległ obłędowi.„ Własme przestał się I niewinnie cierpiący za wine niepopet-

Po ":Yiści':1 Rogosza ~o gabi~etu dr:rektora Mijały minuty i kwadranse„. Przez śmiać i wskoczył na ławkę. Wymachu· niomi.„ J,!kie słowa wyraża jei;o mę-
w~szła Jego zona, młoda i uro~ziw11; kobu,ta. - otwarte okno wpadał do przedziału chłód · 1'ąc rękami :akby kogoś od siebie odpy· k · J • • " • • t ~tk 
Widząc tro&kę na twarzy męza usiadła mu na . , I ' I ę, Jane p101 o opisze O WSZV11 O, CO 
kolanach i poczęła pocieszaić, mówi.ąc, że wszyst PO·chm1;1rine1 nocy c;:zer_wcorweJ„.. 1 ~hał, zaczął .k~zyczeć: _ . . . przeżywat więzień „numer szesnaś-
ko się ułoży jruknajlepiej i że trzeba <tylko czekać I Męzczyzna o s1we1 _ czupTyme przy· 1 - Umarli zy1ą!.„ Umarli zy1ą!... cie''? • 
na„N. jeg~ śmierć . k' d f b .k krył się pledem i wtuliwszy głowę w Na najbliższej stacji wysadzono go z . o·d··· pi'er"'s'zei· chwi'li' rrdy orzestąpil 

azaiutrz wczesnym ran iem prze a ry ą .J ł d • · · dd od · k l' " N' · ' "' ' "' 
·Krausera ja.kaś przechodząca kobieta na:hknęła i.--iaszcz,. za.c~ą rzema;„. . pociągu 1 .0 . ano P · . opie. ę P? lCJI„ .. ie 1 próg celi więziennej, był pochłonięty je-
się na trupa mężczyzny z odciętą głową. W za- _Po chwili rozleg~o s1ę )~go chrapanie. : krzyczał JUZ t~raz, me śmiał się, powta- dną tylk, myślą: by dowieść wszyst-
~oroov.:anym roz.pozn~no Alfreda Krausera 8: V.: Wowcz~ ten drugi odłozył gazetę na rzał tvlko w:k?ł~o: . . . kim że ręce jego byty czvste. niezbru-
kieszem .trupa znahmono ka!'lbkę o nutępu1ce1 stronę 1 westchnął z ulgą„. i - Umarli zy1ą.„ Umarli zyJą.„ k ' . · d Ż · k , 
treści: • p . k k ł . . t p 1 · , k' t . . I ane krwią lu zką„. e to ia as stra-

„Do wiadomości policji.„ Jeżeli ja, Alfred . - s1ai rew.„ - wym ną &tę z 1ego I o uot 11n pos OJU ~ocia.g ruszy 'fV szliw3. pornvlka, szatański zbie1r okoli-
Krauser, zosłanę za.bity w tych dniach, to zawia- ust. I dalSZ<\ drng;ę„. Ów taJemmczv podro-1 C' 

1 
< ś . -

dam!am,. że ~~~oro?w~ mnie Jan ~oJ!?sz, krl.ó.i;y Rzucił okiem na śpiącego i po krót- . żnik wróci t do przedział.u. oo ruszony z 1 ) c~.„ ., . .1 • • ,~ • • • 

groz11ł 11!1 dzis1~1 śmi~rc!ą za wymówie.nie pracy . kim namyśle &ięgn.ął po swoią walizkę, I d0 gtQhi tem co zaszto„. Cieżko opadł c::~. r,,,d.ewz1e ta~a chwlla ... Nic JeJ 
Dwai a.genet udali się do m1eszkama Rogosza, . . · 'd • . ·, . d . . • . . I nadeJ~crn me :tapowiadalo. ale Rogosz 

gdzie wszy.scy spa!D. jeszcze Na rozkaz a.gen<tów zam1erza1ąc, w:~ oczme, przemeśc się 'o l na rr11ękk1c.; potl uszki i dtuiz:o trwał w 
1 

. . . ł . . ł t lk t 
Rogosz ubrał się i poszedł ż nimi do urzędu śled- innego P'l'Zedziału. . I bezruchu. I s (~~CIP. (\ mej marzy i zy V o ą na-
czego. Młody. szof~r wypierał. się zibrod~i, jed- Był czemś . wstrząśnięty, to dawało ! PPtem szepnąt do siebie z przeję- dzieJą.„ . . .. 
na:k było przeciw ~emu. zbY"t wiele rlo~odkSw, by s1ę poznać odraizu po j~go niespokojnych . . I J czekał - c:tekał... Powoh c1ęzko 
można było dać W'1a.rę iego łłomaczemom ciem. •lókt · l · k ś h d ·• 

· · r:ichach, ?? calem jego .zaichowaniu„. Za -· Szczęście, że tak sie s1ato.:. ~r. 
1 

Sit; c~as, , a~ Ja o orzec o z11y 
Zbaidaina na policji Waleria Rogoszo- mm podni~sł ręce ~u siatce naid. ławką, Z westchnk11iem ulgi poorawił na 11• .y~odme, miesi~ce.:. , . , • 

. . . d ł „ . · · · 'ł ...._ rózeirzał s1ę baczme dokoła, 1ak zło- nosi·~ duz·" ni·c:lJi·eski·e okularv k'o'rs:- I mmQfo wreszcie piętnascie 1:1.„. Za 
wa oSWlla ozy a, 1z mąz 1e1 wroc1 pv- d . . h l'ł . d . ~ "• 1 '- • L ~ d t d · · t J R 

· przedniei no.cy bardzo l>ÓŹno do domu, ziei. P\"Czem nac Y 1 ~ę na · śpią;::ym„1 znalazł iesz1.:2e przedtem pod kalor1fc- W;1 ygo !1)e mia an ogo.sz 0.dzys-
'ak 'es~cze nitfd .„ Był silnie podniecony - W porządk.u - Sp1„: . I rem„. · ka~ .wolnos ... , .za. dwa tygodme miat O· 
1 „ 1 • • ssz Yz w cl"'""•• """"t"ł "'ał„ Z wailizką w ręce skierował się ku puscić ~elę w;cz1enna ... 
p11any 1 - Te c e "'~.,,... .. ,l:' •· „ d 'B · . · d I i- -- - - - - -· I · · · · 

.·flaszkę wódki.. rzw1oan. ył 1~ przy mch, ~ y n'.1-g ewa W dwa miesi~ce po wvżei opisa- nto n~gle - meoczekiwamc - wy-
Tedy Ja.n Rogosz został osadzooy w ,!!on zrukołysał ~1ę gwa~towme, WJ.echa~-! ny~h wypadkach, Jan Rogosz stanął darzyło się co c? "'.'strzasneto do gruu-

aTeszcie, jruko ten, który w bestialski I szy na zw~otru.cę. p~1wny pasazer me przed sądem, oskarżony o zamordo- tu nor~iah•y:n hiegie~ wyoadk~~„: 
. sposób zamordował faibrvkanta rur kanę.-, utrzym,ał ~o-~owag1 t .opadł na ławkę. wani, ,vr1ęmy~! 1;wca Alfreda Krausera. , . ~aczęk• się t~ całki.em. s~okom1e: do 
;'J;;za-cyjnych, AUreda Krausera„. · Wal;.za W)"S1.1nęł~ mu Się z• r~k, okular; Wyfrlk brzmiał: ~:ihrnetu naczel~11ka wieziema zapukał 
. _ _ - · zleciały z nosa 1 po~oczyły s1ę pod kalo .. Sk _ L . • t ~ . 

1 
t . . Jeden z dozorcow poczem wsze·us.,,y -

' - - - - - - ' ·yf - azai~Y na pię na::.cie a w1·'z1c„ • · m " • 
· Trupa Krausera ma:leziono przed fa. r er„. - . . nia ' zameldował: 
bryką około godziny czwartej nad ra- Łoskot zbu~z1ł siw!·.l!o pana .. ~rzestra ·ad~· o w ' rowadzano z sali są- . , - Panie nacielniku. nie wiem co ro-
nem. Tego samego dnia przed północą- szony, zerwał się na rowne nogi 1 krzyk- d ,:; g 3 P . bic.„ Ten ,.szesnasty" ciagle sie awan-

. . W nął: oweJ, wołrlł na cały głos. turu·e ~„ . . ć 
w P.oc1ągu pośpie~znY!11 ar.szawa -I _ Co to? Co to?„. _ Jestem niewinny!... Jestem ni.!- J , . z.~ musi porozmawia z panem 
Ber fan rozegrało Silę ruesa.tI10Mte wyda-, W t . h .1. ok . adł t winny 1 naczelmlnem .•• 

en.i . ei c WJJ 1 wzr 1ego P na warz l .„ ·- A o co mu chodzi? 
r.z w'e·:· _ _,_ -_,-!ałów drugt'ei' kla- \ tego drugiego, na ie.ito oczy, nieprzesło- Nikt mu nie wierzył, nawet iego żo- __ Ni'e wi·em : 

1 
'k 

Jeunym z prze~ . „_ • •• „ . bi k" . _,,_ I . I n· któ . n· \ko st t . , parne nacze m u.„ 
sy siiedlJiaiło dWiUch podróżnych - ied~n . mę.,., lu.L; me es 1et!I;~ UIKU ara.nu. . . ' ~· . r~ ie.; rzy a a ze s"'.'ego Pta · Mnie nie chce pGwiedzieć„. 

'Wiko drotf' elf<> Obai wsiedli w 1 Moment bezgramcznego osłupienia, ~a 1 m~ Pu1..egnała się z mezem-mor- Hrn N I 'k . • 
na pr~ . &3.. s. •• • • j poczem: J der ,;ą.„ ·-- . „. - . acze m soo1rza1 na 
.WarszaWJ.e, ob~, :millc:ząc, zabrah się od - Aaaaaaflf„ - Z piersi siwego pa.na Nazajutrz ii:azet:y obwieścilv śwbt.u: st11s .PaPJr;rów, l~zą~ych na ~iurku. 
razu do czytarua. gazet... , <l b ł . bł d krz k • . • • Pow1edzc1e mu, ze Jestem zaietv i że 

Była pochmurna, b~ę~<:ow~ noc.lwy~ v. się 0 
__.: ny V' • • _ „BestJalsk1 zabo1ca Alfreda Krau- przyjmuję "l;v· środy i Piatki„: 

-Z.a oknc:m r07JPoście.rała ~ę n~epr.ze1rzan~ mu - Ca~h!·;:.. skoczył tamten ku me sera, szofe~ Jan Roiwsz. został ska· - Tak mówiłem, panie naczelniku. 
o~emnosć, przet\'lkana świetlnenn pun.kei Al . . t ł k zany na mętpaścłe lat wlezienia... ale on na to że to jest bardzo ważna 
kami iskier z ~olk.omotywy„ Miarowo ko- · ć e0 siwy ~anł nte przes awa. rzy- Sprawiet.liwości stało sie zadośl"„. sprawa i ni~ można jej odktad~ać . Od 
ł . eh bietfł pociąg w 1 cze . czy m1a rozszerizon-e, ręce wy· z k . R k'lk d .„ 
ysząc się na szynai ' 6 ciągnął przed siebie i wył, cofaiąic się ku . .„ am ·nę:y .się za ogoszem .cięz- 1. ·u ~li tak mnie męczy, a .ia przecie 

dal... . . . . . _ Oiknu. k~e wrota "" 1ęz1en~e, za!flknelv s.ę 7.a :vie~. z.e pan naczelnik jest bardzo za-
D~aii ipo~6~n11 ~le przeglą~lai P18 _ CicłioL · ,_._ m1!1 na. dł.uglch. piętnaście lat„. Dwu- Jęty 1 me ma czasu na każde zawoła-

. m~, m~. z.aimtetn?-~ ~ sobą ~ słowa, _ Aaaaaal... dziestop1Gc10Ic.tm mężczyzna opu~ci .nie. .. 
mimo, 11Z 1echali 1,uz bliSlko godzmę„. "71.. • ~li . _.„ • 1 więzienie gdv będzie miał lat czter- - s~esn"sty"? A któ t ? 

'vi · chwili:' "ed 'eh 'ł Lole"' stę pa.s-.erowtte, zaai armowa- • · - „ ~ " . rv o. -
iw

1
• pewnei 11 1 en z n1i rzuci n~ nieludmom wrzaiskiiem. 1zieści, gdy zosfawi za kratami straco- zmarszczył brwi naczelnik. 

pytam~C sić ~ 'aitł ? W rt - Co się słało?.„ . ną bi:!zi•owrutnie młodość„. -· To ten Jan Rogosz.„ Pietnaście 
b - zy ~~t,:h wu 

0 
" a 

0 
Po iMeiakim czaisie WiPaJdł do przedzia I wtedy nie przestanie wołac raz:- lat tu siedzi i za dwa tygodnie kończy 

Y )e~~~~sii!'.dę pOtr~ął przecząco gło łu k-01D.duktor. Spojrzał -~a tel!o, któ.ry patzli'Yi;:+ , . . 
1 

mu się już tei:min„. . 
• • • _..:i ___ • ..:. --'-!-ł N t · krzyczał, potem na drugiego, który miał - Jcs.em mewmny .... Jestem nie- - Aha, wiem... To orzecie bardzo 

wą i ruc n1e VUIVVWOll~ • a.we me . • . . t . -~-' ł 'ak w· 1 1. · ł . 
. podniósł z naid itaizety OCZIU, ttZbrojonych ~ę n'lemrue1 wys ra.sz0111ą, 1 z~yy•a' J rnny "" . s~o rnmy cz ow1ek i nigdy nie było z 
w du.że niebieskie cdrula:ry. 1mu: . .. . Czy potrafi zt:.trzeć ze swe~o czo!a mm klop~~~··· 

Ten, który ohoiał się przespać, umilkł - ~ się, stało?„. . . piętno mordęrcy? O tern dowi.emy ~tę - ~~I\ Jest, panie naczelniku„. D!a-
lekko mnieszany odanOW111.ą odpowiedzią. _ .- NI-e ~~": -:. odrp~irł mętczyz~a, z ?astępn~ eł.i rozdziałów nasze1 powie- tego tez ośmie!Uem się tu przviść w je-
Był tomętozyzna, lalt około pię6dziesię· który zi!ubił n11eb1eslme oKiuiary - Mam śc1.... go. sprawie, tembardziej, że za czterna-
ciu, ~ ba.rdzo m;łłed piowierzcihow:ności, Rozdział 3. ście dn~ go. wypuszczamv.„ 
czvruący wrażenie dytl'ekitora ba.nku, al· "'n • • • • d Nac;uelmk pomyślał krótko. • 
bo wySO!kiieigo umędlnlika państwowego. J&lf!fl)IDDle §le .„ -Dobrze ... - - skinat na dozorcę. _ 
Bujna, Sliiwa czupryna doda.waiła mu dys- U 't Przyprowadźcie go„. 

ty:nkoji. Nie ~a/WISZY zezwolenia. na zga pl• 6atOOQ.1 I• a f t " Do:t•'rca zniknął za drzwiami i wró-
szenie światła, 'POdróżny ,ten za.brał s!ę 't '7„ .._., a ••• Ci~ J?O. kilkunastu minuta.eh. orowadząc 
&powrotem do lektury. Zamtererował mę Na tle malowniczych paS?6rJi6w, po- Raz tylk:o -· przed kiikunastu laty więzma, który tak bardzli chciał poro-
~0 tera:z więcej, niż przedtem, milczą· krytych wla~nie w pełni zielenia, wzn'.> - zbiegło z tego więzienia siedmiu ska zmawiać z naczelnikiem. 
cym sąsiadem i co ohw'ila obrJ:Oucał go siły się ponure zabudowania więziep· zańców, byl to jednak otwartv bunt, w Jan Rogosz miał już dzisiai około 40 
oiekaw~ spod'rzeniem. ne. Otaczał je· wysoki. zda sie, nie- czasie którego zastrzelono dwóch do- lat, a ciemne jego włosy były już zlekka 

~Dziwmy gość„. -;- pc;miy~lał; · przebyty mur. nadający temu wi~zie- zorców i wartownika. Inna rzecz, że przyprószooe na skroniach s.iiwilzną„. 
A tamten zidawał się rue witdzieć tego niu wygląd pr:tedwiekowej forteczki. wszystkich zbiegów schwytano po go- Wszedłszy tett'az do gabinetu naiczelniiika 

że jest o~iektem ołbse.rwacii i czytał bez Mur miał tylko jedną brame. orzed któ· dzinnej zaledwie obławie w sasiednim Roigosz był bardzo po:niecony, co prze~ 
przerwy iedną ga1zetę za drugą. Prze'z ;ą przechadial się czujny wartowt1Uc, l . jawiiało się w krótkich, niedokoofozo111ych 
niebiesikie SZJkła okU<larrów przebłyskiwa esie. ruchach rąk i - w pełrnym lęku i nie-
ły jego nie.spokojnie laitaijące źrenice. uzbrojony od stóp do dowv. Innych Od owego czasu nikt już nie próbo- pokoju _ spoim.enfo . 

• Pa:i . 0 siwej cruprynie próbował na- części muru nie trzeba było Pilnować, wal ucieczki. wiedząc, że na nic się to Ledwo przestąpił próg gaibinetu, wy-
W1ązac iaikoś rozmowę. bo ujęte byty w półkole zdradliwych nie zda. Tak jui tu było. że każdy, mamrotał · bła./:!alnie: 

_ C?hydne m?rders~o„, - mruknął moczarów i l)agien, których nie odwa- kogo zly los zapędził poza obreb tych . _ Painie naczelniku!.„ Ja proszę i za 
wskazuiąc oczam1 na lezącą na ławce ga żyłby się przebrnąć najśmielszy 7.e murów, poddawał się - wcześniej czy kimam na wszystkie świętości: niech pan 
zetę. śmialków„ później - z tepą rezygnacja i apatją to dla mnie zrobi... Pr.zecie to nrie jest 

Miilczenie. . 'l\ zres1t:ą, przymusowi midzi<a .ńcy ostremu rygorowi więziennemu. zdając talkie niemoiliwe„. Panie naczelniku 
- Znałem oisobiście Alfreda Krause- „szarego domu" byli zbvt dobrze pilnQ- sohi1~ spraw<;, że uda mu sie raczej ski-ó panie na.c~lni.ku!... ' 

ra.„ _ mówił ~alej siwy pm - Bardzo w~ni od wewnątrz, by mogli . marzyć o cić długoletni pobyt dobrem zachowa- · Dalszy c·ąe- j t 
pol!ządny czło.wtil:k, szk.o.da. s!O.... ' .uciecz-ce. ' I nitm i posłuszeństwem. niż - zgórY, I e ·O r6 
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Życie Pabjanic 
-:- Przedstawiamy jedenastke Burzy 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Dnia 11 b. m. t. j. w środę o 1odz. 19.30 w 

sali kina „Nowości" przy ul. Kościuszki Nr. 14 
odbędzie się pos iedzenie Rady Miejskiej. 

stającą do mistrzostw okręgu w klasie A 
Porządek dz ienny iest następujący: Odczyta- Lódź, 9 września. to, iż w mistrzosfwach klasy B utracili 

n~e pr~tokulu ~ poprze~ie.go zebrania. Trzecie Cztery lata temu, w roku 1931, na- pabjaniczanie wszystkiego 4 bramki, w 
~9IJt~.e W~l~e!~io:~immistracyjnego ~a rok bs~ąp~łak.nieoczekbiwanie degradacja Pa- awansowych zaś walkach do klasy A 

· Jamc iego Klu u Sportowego Burzy strzelono im zaledwie 3 goale. 
POTAJEMNY UBóJ w PABJANICACH do klasy B. W ciągu tego okresu czasu Przedstawiamy zawodników druży-

w ostatn!ch czasach ujawniono p ięć wykro- uczynili pabjaniczanie wyraźne pastę- ny benjaminka klasy A: 
cze~ i skonf.1s~ow~no międ.zy in~emi. 35 ~ilo wy py, odegrali niemałą rolę w mistrzo- Bramkarz Hoppe Gustaw jest naj-
robow wędhn1arsk1ch, słonmę, c1elęcmę itd., po- st h B kl b' · k' · 1 kt • · · 
chodzące od chorych iwierząt, przyczem utrzy- wac . - a~y grupy ~a l~~ic ie~! epszym pun em zespo1u i Jemu w 
mane niehigienicznie wreszcie obecnie po reorgamzac11 sekc]l lwiej mierze zawdzięczyć może Burza 

· i po zmobilizowaniu nowych sił oraz swe sukcesy. Liczy on zaledwie 18 lat, 
. UDAREMNIENIE .POŻARU.. . . d"zięki energicznej pracy zarządu z pp. to też stoi przed nim świetna kariera 

We wsi Bychlew ~m. vyidzew z mew:adome~ Coblem i Lorerem na czele z powodze- bramkarza. Z zawodu jest tkaczem. 
przyczyny zaczęły się pahć zgromadzime deski . . 
na podwórzu gospodarza Fiksa . mem walczyh o awans do klasy A oku- Wildeman Teodor jest lewym obroń-

0 godz. 2-ei w nocy szczQś!iwym zbiegiem pując teraz dziesiąte miejsce w ekstra- cą drużyny i również zatrudniony jest 
?lrnliczności szosą z Dl?towa ~ stro1!ę Pabianic klasie połkarskiej okręgu, opróżnione w tkalni. Jest to najstarszy zawodnik, 
J echały czte~y. furma1!~1 · \Yoźmce, :v1dzą~ ogień przez łiakoah. (32 lata), grający od założenia klubu. 
~~~W:~g;'~1~~ó~~dzilt śpiących mieszkanców z ttoroskopy Burzy w klasie A wcale Pomimo starego jak na piłkarza wi~ku 

Pożar w zarodku zdołano umiejscowić, nawet nie przedstawiają się najgorzej. Takich J odzna. cza się dobrym wykopem, a ohar-
bez wzywania straży pożarnej. tyłów, jakie ona posiada, nie powstydził- nością i rutyną przewyższa wielu innych 

. Jeś!i weźmiemy pod uw~gę, że wokół znaj- by się żaden z czołowych klubów nasze kolegów. 
~ui~ się zabudo_wama drey.'man~ to nlespostr~e- g0 miasta. I Gałler Oskar gra jako prawy bek 
zeme we właściwym czasie ogma mogłoby mieć . • · ·' d · 'l 
niezmiernie smutne następstwa 1 pastwą pło- Nailepszym zresztą <l'owodem Jest od 15 roku zycia. Z zawo u Jest s usa-
mieni padłoby zapewne kilkanaście lub więcej 
zabudowań. 

REPERTUAR KIN. 
OSWIATOWE - Katiusza 
N"OWOSCI - Kot i skrzypce 

Zwyci~stwo · Daniela 
w biugu ,,Dokoła Rumunji1

' 

LUNA - Kwiaciarka z Prateru W dniu wczorajszym został ząkoń­„..,.„.„„ ........... „eHH ... czony wyścig kolarski „Dokoła Ru-

DALSZY CIĄO W ALK W.E WTOREK munii'.'• który zakończył si_ę wspaniałem 
. . . • zwycięstwem polaka Daniela w klasy-

. Dziś, w pomedz1atek spowodu sp~- 1 fikacji indywidualnej. W dniu wczoraj­
dz1ewa~ego ataku gazo~e.go w godz.i- szym ostatni XI etap Brasov-Bukareszt 
nach wieczornych, wal~,1 me odbędą się na dystansie 166 kim. zakończył się zwy 
w cyrku „Sport-~alace . cięstwem Kirkora (Turcja). Lipiński byt 

. palszy ciąg m1.ędzynarodowego tur- czwarty, Daniel był 10. 
me1u walk zapaśmczych o mistrzostwo 
P olski na rok 1935, odbędzie się we wto­
rek. 

Jutro podamy sprawozdanie z wczo­
rajszych walk oraz zapowiedzi na jutro. j 

WYSTĘPY KAROLA ADWENTOWICZA 
W TEATRZE MIEJSKIM 

W poniedziałek pu~tualnie o godz, 8.30 dla 
z1 zeszeń i pracown~ków umysłowych a we wto­
rek i w środę o godz. 7.30 dla robotników wspa­
niały dramat Ibsena „Wróg ludu", którv dzięki 
swoim aktualnym problemom wzbudził ·w mie­
ście bardzo itłęboki oddtwięk W roli tyfołowej 
ś1vietny tragik polski Karol Adwenłowic7.. 

Kino· teatr 

l~l~l:ł•I 

Wysokocyf ro we zwycięstwo 
Union Touringu w Pabjanicach 

Pabianice, 8 września. 
Dziś o godz. 11 na boisku „Krusche 

.Ender" mimo ulewnego deszczu roze­
grano mecz towarzyski między Union­
Touring" a miejscowym P. T. Cykl., za­
kończony zwycięstwem łodzian w sto­
suunku 6:0 (4:0). 

Bramki dla zespołu łódzkiego zdoby­
li: Klimczak (3), Seidel (2) i Królasik. 

Piłkarze l.K.P. 
zwyciężają zgierski Sokół 

5:0 (3:0) 
W Zgierzu bawila w niedzielę fab­

ryczna drużyna IKP, rozgrywając to­
warzyski mecz z tamtejszym Sokołem. 

Zespół łódzki grał skutecznie, zwy­
ciężając przeciwnika wysokocyfrowo 
5:0 (3:0). . 

Bramki zdobyli: Jaroszczak (3), Kre­
ning i Jasiecki (ryo 1). 

Nowe zwyci~stwo 
kolarzy niemieckich 

Berlin, 8 września. 
Kolarze niemieccy, którzy reprezentowali 

barwy Rzeszy w spotkaniu z Polską rozegrali 
obecnie międzypaństwowy trójmecz szosowy z 
reprezentacf ami Danii I SzwaJcarf 1. Zwycięstwo 
odniosła drużyna niemiecka przed Szwajcarią 

I DanJą. Indywidualnie na plerwszem miejscu 
znalazł się Wierz przed Hauswaldem i Rulan­
dem. 

rzem. Ma 24 lata. 
Tyleż lat liczy i taką samą ilość me­

czy grał już w drużynie pomocnik Rau­
chert Brunon, biuralista. 

Piśniak Józef, 23-letni majster tkac­
ki, jest wychowankiem klubu i grę roz­
począł tam przed ośmioma laty. 

Najlepszym pomocnikiem Pabianic 
jest Hein Aleksander, z zawodu biurali­
sta. Teraz jest w wieku lat 21, lecz grę 
rozpoczął mając lat 14. 

Na prawem skrzydle gra Baier Ber­
thold. Liczy lat 28 i jest drukarzem. Kar 
jerę rozpoczął w r. 1927. 

Bauer .Eryk, gra na pozycji prawego 
łącznika. Swietnie zbudowany i fizycz­
nie rozwinięty 23-letni młodzieniec, jest 
„królem strzelców" klasy B i postra­
chem wszystkich bramkarzy. Pracuje, 
jako biuralista. 

Cerfas Aleksander powrócił dopiero 
z wojska. W Burzy gra od dzieciństwa. 
Jest to najzamożniejszy zawodnik dru-
żyny, bo właściciel tkalni. . 

Reinhold Hełmudt ukończyf niedaw­
no powinność wojskową, a gra już jako 
lewy łącznik od lat 5. Zatrudniony jest 
w fabryce jako tnaister tkacki. 

Pozycja lewego slfrzydfowego nale­
ży do Raucherta Adolfa, brata pomoc­
nika. Grę w piłkę nożną rozpoczął przed 
dziewięcioma laty, mając lat 17. Z. 

Wspaniały wynik 
Tylgnera w rzucie kulą 

W Poznaniu odbyły się lekkoatlety­
czne zawody Sokola na których Tilg­
ner w rzucie kulą uzyskał wspaniały 
wynik 15.63,5 mtr. 

Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 
(Pomorska 12), E. Millera (Piohikowska 46), M:" 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabianicka 50). 

Przetazd 2 
Pocz. o 4 

Z udziałem najwybitniejszych artystów scen polskich Główna 'I 
.Nadprogram: Aktualności PATA. nast. progr. Noce Wiedeńskie W rol. gł. Ramon Hovmo Pocz. o 5 PP· 

Kino-teatr 111 Dziś premjera I Arcydzieło produkcji austrjackiej 1935-36 r. „M I R A Z" Dzieje genjalnego proWokatora,, A z E F'' 
~~~t;::~~

1! ::1:~~0w:a) W roli głównej: Olga Czechowa, Hilde von Stolz, Fritz Rasp. Nadprogram: Aktualności PATA l!iii!:„mllllimm„„„„„„„„„1„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„IBI„„„~ 
Dr. Jiln Polak DR. M~n. „ ( ORVGINALHE PROSZKI Dr. N I T E C K I DR. MED. 

"
I KDPCIO\VSkl i-MluRE:rfeivos1N"B!I SPEC. cHo:o~~~~~'icH, WENE· JAK OB SO N 

CHOROBY WEWNĘTRZNI! . • 11.M.S.W. tt!l599 I i RYCZNYCłl I MOCZOPŁCIOWYCH CHIRURG - POWRÓCIŁ 
I ALLEROICZN.E. POWROCIL ZNAK FABR. .il~ NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 Spec. chirurgia kostna. 

Gabinet Elektro i światlolecznlczy- ODAiq-SKA 37, tel. 232~55, z KOGUTKIEM łJ Przyjmuje od 8 do 9.30 rano DR. STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 
ul. NAWROT Nr. 7 ' przyjmuje od 7-8-ei wiecz. sĄśAooKttM ~ W niedz.liotw?;t: o'dlei_:12 w poł. tel. _17_4_-2_2 __ . ___ _ 

stodz.Tpe~~y~~~-~:_7~ WENi.Yocl:i1iiczNA ~~~~w~~&~ÓLE - • or. HENRYKO~SKl~.;d, ŁUCJA MAKOWER 
Dr. Med. WŁODZIMIERZ Leczenie chor. weneryczn. i skórnych· ~.~t•l•Et•l1~ Specjalista chorób skornych, CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE. 

""AD•l&WIC• ZAWADZKA 1 t1e212e_f703n. - - - - -- - ~-- - wenerycznych I aeksualnych (Kobiety i dzieci) POWRÓCIŁA „ a „ MIGRENA, NEWRALGJĄ TRAUGUTTA 9, tel. 282-98. WóLCZA~SKA 117, Telefon 149•39 
Specjalista chorób czynna od 9 rano do 9 wiecz. l:l1Jl#ł:f :l11ij Przyjm.uje panów od ~11-ef I od Przyjmuje od 8-11 rano 1 od 6-8 w. 

uszu.. nosa, gardła 1 krtani PORADA 3 ZLOTE. CiRYPA1PRZEZl&:BtENIA 6-9 w1ecz., nledz. I święta od 9-~2,30 w niedziele i święta od 8-1-eJ. 
Lódź. PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 ---- ~T~l;; f;..J·~°':'~Jf:~~c?·-:!g! panie: od 10-11-el I od 6-9 w1ecz. 

Przy jmuieD~~;o~ 8 
wlecz. Dr. J. NADEL ŹĄOAJCIEORY~INAL"YCMPROS~K6W Poradnia Wenerologiczna s. K l hif·y o R 

H S •u111 acll~1 u zN.l"ABR. KOG u TEK Piotrkowska 45 tel 141.44 Spec!. cttoR. sKóRNYCH • „ „ AKUSZER-GINEKOLOG SPRiZE DAJĄ APTE~I ' • i WENERYCZNYCH 
Ó NE W"'"'ERY(;ZNE Lec~. ch?r, s.k6:nych .i sek~ualnych. PIOTRKOWSKA 90, tel. 129 _ _.5 

CHOROBY SK R I ._., ANDRZEJA 4 Telefon ------------ I(ob1ety 1 dz1ec1 przy1mu!e lekarka. Przyjmuje od 8-2 i od 6-9 wiecz. 
PIOTRKOWSKA 56, tel· 148-62. 228-92 Dr· W BALICKA Czynna od 9 rano do 9 wlecz. w niedziele i święta od 8-2 po pot. 

Od. 9-1, od 5-9 DD. przyjm. od 2-:> I od 6-7.30 • • PORADA 3 ZL. 

w niedziele i świeta od 10-1. SIENKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) Dr Wołkowysk·1 
LEKARZ-DENTYSTA Dr. MED. Nt. teL 194-0.J, • 

F Kopc;owska H Klaczkowa Choroby sł.Mae I wenery~;:oe chor. wen•:r1·czne, skórne· j płciowe. 
• ~· P~LOŻNICTWO I CHOROBY przyJmule Iw, boldety, d

1
od!leec1! od I do 

3 Ceg"1e1n·11na 11, tel. 238-02 
powróciła. Przyimuje od 9-3-eJ, KOBIECE. .,.. na sezon bieżący 

GDARSKA 37, tel. 2ą2-55 PIOTRKOWSKA 99, tel. 213_66. ' I DR. MED. Przyjmuje od ts- -12 l o<! 4·-9 poleca Salon Mód 

PIO~~iow1-~~ ~9~~~~r1~~·2_89 . przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz H. KR A US K Q p f w niedziele ; świeta od 9--1. ,,HIEl.ENA „ 
nr ROTJER 9 za\vadzk a g · 

LEKARZ - oENTYsTA Dr. H ZiomkO\VSki AKuszER.JAPb~ii~r~v ~omEcE U. ,„_1111.w.ej.sc11111 e.]J.•b11;1ra•mmę llllll!&!il G. NUSBAUMOWA ~~~c·. chor.11 ·w~n\!ryc:mych, skórnych, ZGIERSKA 15, tel. 113-47. chor. SK6RY, Wl..OS6W POSZUKUJĘ jednego duż ego pokoju 
włośi'.1w 1 moczopłciowych Przyjmuje od 4- 7 wiecz. i WENERYCZNE ewentualnie 2-ch mniejszych pokoi u-

przyjmuje od 10-1 I od 6-8 PO POI· 6-go SIERPNIA ~. tel. 118-33. EUGENJA Borowiak, Malinowa O, N A R U T O W I C Z A 24 meblowanych w centrum miasta nie 

PiOłrkOWSka 51 teL PrzyJmuie od 10-12, 2-4 i od 8- 9 w. zgubiła legitymacj ę , wydaną z firmy 8-1, 3-8 wiecz. wyże! II piętra z telefonem. _ Of.: 
121-23 niedz. i ~wlęta od 10--1 po pot. I. K. Poznański. 9 Tel. 262-61. „W. P.". · 



c COVIA DEKLASUJE WISŁĘ 
po·rażki Wysokie Sląska, Wisły • ·I Garbarni 

. Łódź, 9 września. 'ŁKS-u byt nieco zmieniony, gdyż Król bywa prowadzenie przez Kniotę. W dal- W ciągu całego meczu Warta miała wy-
~ · Sensa~ią nie~zieli jest W_YSO~i~ zwy- · wystąpił na lewym łączniku, Gałecki na :szym ciągu meczu gra t?CZY'.' się ~e bitną przewagę, zdobywając sześć bra-
1.:ięstwo CracovJI w spotkaniu z JeJ lokal-i· lewy m skrzydle, zaś na środku ataku zmienną przewagą. W 25 mmuc1e uda1e mele: przez Szerfkego i Kryszkiewicza 
ną rywalką Wisłą. Cracovia zaprezen- tterbstreich. W pierwszej połowie pro- ' się Pogoni wyrównać przez Niechcioła, po 3. Sędziował p. Trygalski. 
towata się w spotkaniu tern z jakna jlep... wadzenie dla łodzian uzyskał w 42 min. lecz w 37 min. Smoczek strzela drugą 
szej strony i wykazata, że jednak umie! tterbstreich, poczem w drugiej połowie bramkę dla gospodarzy. W drugiej po- Kraków: Cracovia - Wisła 5:0 (2:0). 
grać w pitkę i że należy się jej stanow- w 16 min. strzela bramkę z rzutu wol- łowie w s minucie Knioła nie wykorzy- W Cracovii doskonale spisał się atak. 
czo lepsze miejsce, od tego jakie zajmo- nego Sowiak. w 18 min. zdobywa trze- · stuje rzutu karnego. Na pięć minut Wisła byla zupełnie słaba, a zawiedli 
~ata doty~hczas w tab~li ligowej. Dzię- cią bramkę Król i w 29 min. czwartą, przed końcem meczu po licznych wysil- przedewszystkiem Kotlarczyk I i Artur. 
ki wczora3szemu zwycięstwu poprawi- również Król. Sędziował p. Knauer b. kach wyrównuje Pogoń przez Niechcio- Bramki zdobyli: w pierwszej poło~ie -
la też Cracovia znacznie swą pozycję i sfabo. . , ła. Sędzia p. Walczak. Korbas i Malczyk, zaś po prz~rwie Do-
wysunęła się z dziesiątego na siódme Warszawa: Warszawianka-Pogoń ; niec 2 (po rzutach wolnych) 1 Górka z 
miejsce. 2:2 (2:l)ł Pogoii .grafa słabo w linii ata- i Poznań: Warta - Śląsk 6:0 (4:0). rzutu karnego. Cracovia nie wykorzy-

Jeden punkt zdobyty szczęśliwie ku i z ledwością uzyskała wynik remi- I Warta znacznie górowała nad przeciw- stała przytem dwuch rzutów karnych. 
przez Warszawiankę ·w spotkaniu z Po- sowy. W 5 minucie Warszawianka zdo- nikiem, · który wypadł zupełnie blado. Sędziował p. Kurzweil. 
gonią dopomógł zespołowi warszaw- '"'' 
skiemu do wysunięcia się z miejsca ós- ** 
mego na pia,te. Wreszcie lokatę swą K••n~sl' nsa111sb ~ pob nn:=na Ili Wifidnin w Wielkich ttajdukach mecz ligowy 
poprawił ŁKS, który zaawansował na W U §\\§W ft U ft y U W a 18 i~ Ruch - Polonia nie odbyt się wskutek 
czwarte miejsce. ulewnego deszczu. Wzamian rozegrano 

Zespołami, które straciły na wczo- Zwycięstwa Walasiewiczówny i Wajsówny mecz towarzyski w czasie skróconym 
rajszych spotkaniach są Śląsk, Legja i Na międzynarodowych zawodach 12.2 sek. przed Warzurą 12.5 sek. i Ko- 2X 30 minut. Wygrał pewnie Ruch, zwy­
Wista. ŚJąsk pokazał, że umie wygry- lekkoatletycznych Walasiewiczówna i bach (Wiedeń). ciężając Polonję w stosunku 3:0 (2:0). 
wać jedynie na swojem boisku, a że o- Wajsówna zajęły pierwsze miejsca, na- W rzucie dyskiem zwyciężyła Wal- Bramki zdobyli: Peterek, Gemza i Mal­
becnie ma on niemal same mecze wy- tomiast Kwaśniewska w rzucie oszcze· sówna 40.20 mtr. przed łleid (Austria) cerak. Sędziował p. Kochanek. 
jazdowe sytuacja jego iest więc bynaj- pem zawiodła zaimuJ~c dopiero trzecie 34.75 mtr. i Walasiewiczówną 32.91 mtr. 
mniej nieróżowa. W czo raj Śląsk musiał miejsce. W rzucie oszczepem zwyciężyła Pe­
opuścić czwarte miejsce, plasując się na W biegu 60 mtr. zwyciężyła Walasie- karova (Czechosłowacja) 41.09 mtr. 
szóstem. Pauzująca Legia została rów- wlczówna w czasie 7.5 sek. przed Wa-lprzed Hauman (Austria) 39.90 m. i Kwaś 
nież zepchnięta o dwa miejsca i wylą- rzurą (Wiedeń) 7.6 sek. W biegu 100 m. niewską 38.95 mtr. 
dowala obecnie na dziewiątem. zwyciężyła również Walasiewiczówna 

Wisla wreszcie znalazła się na miej­
scu dziesiątem w bezpośredniem sąsiedz 
twie skazanej już zda się definitywnie 
na degradację Polonii. Kto towarzyszyć 
będzie Polonji w tej „podróży" jest jesz-

Finał puharu Europy 
Ferentvarosi-Sparta 2:1 (2:0) 

Budapeszt, 9 września. 

cze niewyjaśnione. · 
U czoła tabeli nie zaszły żadne zmia­

ny, przyczem na pierwszem miejscu 
znajduje się nadal Pogoń, która jest o­
becnie zdecydowanym faworytem na 
mistrza. Na drugiem miejscu znajduje się 
Warta przed Ruchem. 

Tabela mistrzowska przedśtawia się 
po niedzielnych spotkaniach następują­
co: 

1. Pogoil 15 21 43:19 
2. Warta 14 18 39:21 
3. Ruch 13 16 26:23 
4. Ł. K. S. 13 14 23:23 
5. Warszawianka 15 13 23:30 
6. Śląsk 14 13 23:35 
7. Cracovia 13 12 25:23 
8. Garbarnia 13 12 19:22 
9. Legja 15 12 23:27 

10. 'Wista: 13 11 27:32 
11. Polonia 14 8 15:31 

1Jódt: LKS - Oarbarnla 9:1 (1:0). 
ŁKS grał skuteczniej niż przeciwnik 
i cały czas był ~troną atakujacą. Atak 

Legja pokonana 
w meczu o wejście do ligi 

l(a«>wice, 9 września. 

pił .narsk·e 
Kto grać będzie przeciwko Lolwie? 

Pierwszy mecz finałowy o puhar 
środkowej .Europy pomiędzy f erencwa 
rosi a Spartą zakończył się zwycięstwem 
drużyny węgierskiej w stosunku 2:1 (2·0) 
Gra stara na bardzo wysokim poziomie 

Kapitan związkowy PZPN-u p. Józef. Kałuża · Miller z LKS-u, i była przez cały czas niezwykle zacię-
ustali reprezentacje piłkarskie na mecze z I Kielecki Okręgowy Związek Pliki No!nel ta. 
Niemcami 1 Łotwą prawdopodobnie dopiero w zaprosił na niedzielę dnia 15 bm. do Częstocho I Do przerwy znacznie więcej z gry 
czwartek po meczu treningowy!!!, który roze- wy drutynę piłkarską Union Tourlngu. Piłkarze 

1 
miała drużyna węgierska, która też uzy. 

grany zostanie w Katowicach- łódzcy grać będą prawdopodobnie z reprezen- 1 skala dwie bramki ze strzałów Saros-
W dniu wczoraJszym P. Kałuta Informował I taclą miasta. . siego i Toldiego. 

się w okręgach drogą telefonlczn-1 o formie za- Trener piłkarski PZPN-u P. SpoJda bawi 

1

. W d · · łowie nieco więcej z 
wodników branych pod uwag<: przy ustalaniu od kilku dni w Lodzi gdzie odbywa ćwiczenia .rugieJ ~o którzy stawiają teraz 
sk!adu reprezentacyJnego. Jak zdołaliśmy slQ \wojskowe. Po ukończeniu ćwlc~eń p. Spolda pro ~riz ~~J: n~z~:~ną kartę i atakując sta· 
pomłormować na mecz z Lotw;t brani są pod wadzić będzie w Lodzi kurs mstruktorskl dla 11 Y k . . Owocem tego 

· 1' 1 e uzys UJą przewagę., 
uwagę z piłkarzy łódzkich oprócz .fhcgla 1 P łkarzy. jest bramka zdobyta przez Braina. Dru-
Plasecklego Cholnackl z Union Tourrni;u oraz I · gą bramkę zdobywa ten sam gracz lecz 

Sander i J.Ohnowa 
- lfinole erg poj~dgńc:zej poń 

o mlsdrzosltwo l:odzi 
Łódi, 9 września. skiego 6:0, 6:2. 

W dalszym ciągu mistrzostw teniso- W singlach pań niemka Sander po-
wy-ch Łodzi zostały rozegrane następ n· konała Konopacką - Matuszewską 6 :3, 
iące spotkania: 6:4 i Johnowa - Osserową 6=1, 6:1. 

W grze juniorów w półfinale Golda W grze podwójnej para Witttnan, 
pokonał Adamczyka ó :2, 6:~. zaś w fi- Popławski pokonała parę Bolechowski, 
nale Strzelecki (Warszawa) zwyciężyt Gram 6:1,: 6:1 i Księżopolski, Orohman 
Goldę 6:3, 6:3 zdobywając pierwsze - ttammel, Chaumont 6:4, 6:1. 
miejsce. Poza tern spotkanie pótfinałowe Spy-

W singlach panów Witman zwycię- chata - Popławski przy stanie 6:1, 3:6 
żył Kopia 6=1, 6:0. Popławski - Szro-! zostało wskutek ciemności przerwane. 
dera 6:1, 6:1, Popławski - Księżopol-

sędzia jej nie uznaje. 
P'od koniec meczu węgrzy grają już 

tylko na utrzymanie wyniku. 
Spotkanie rewanżowe odbędzie się 

w nadchodzącą niedzielę w Pradze. 

Głażewska strzela 
trzy bramki w meczu z Jugosławją 

Warszawa, 9 września. 
Pierwszy start hazenistek jugosło• 

wiańskich na terenie Polski w spotka· 
niu międzypaństwowem z naszą drużynq 
reprezentacyjną zakończył się minimal· 
nem zwycięstwem gości w stosunkt 
4:3 (2:2). 

W pierwszym meczu p6Hinafo-Wym 
o wejście do ligi rozegranym na fatal­
nie rozmokłym terenie poznańska Legja 

od l\'lakabi została niespodziewanie pokonana przez Skoda lepSZJI 
śląski Dąb w wysokim stos. 4:1 (1:1). ~ 

Dąb potram lepiej przystosować się Pierwsze spotkania o mistrzostwo drużynowe Warszawy w boksie 

Drużyna jugosłowiańska zaprezento, 
wala się z jaknajlepszej strony i poka­
zała . grę stojącą na bardzo wysokim 
poziomie. 

Zespół polski grał też bardzo do­
brze, ale jedynie w linjach defenzyw­
nych, podczas gdy atak grat znacznie 
słabiej niż się ponim spodziewano. Naj 
lepszą zawodniczką w drużynie polskiej 
była bramkarka Stefańska. Dobrze gra 
la też Olczakówna. 

do fatalnych warunków terenowych i 
zwyciężył zasłużenie. Warszawa, 9 września. 

Do przerwy gra była jeszcze wyrów- Na inauguracje mistrzostw drużyno-
nana, po przerwie natomiast przeważali V:'YCh stoli?Y w. pięściarstwie odbyło 
ślązacy. Bramki dla zwycięzców zdobyli się spotkame pomiędzy Makkabi a Sko­
fstner (dwie), Herman i jedna samobój- dą zakończone zasłutonem zwycię­
cza ze strzału Dusika. Dla poznańczy- stwem Skody w stosunku 10:6. Makka­
ków bramka padła również ze strzału bi przystą~ila do. walki z kilkoma . re­
samobójczego zerwowymi, a więc przedewszystkiem 

Pozatem PKS (Łuck) pokonał Re- b~z Pilnik~ ~ S!a?Ia, co oczywista osła-
werę 2:0 i Czarni uzyskali walcower za biło po~a~me JeJ szanse. , 
mecz ze Strzelcem. Oba spotkania nale- Wymki. p~szczególn:ych spotkan 
żą do cyklu ćwierćfinał.owych. przedstawiają sui. następu.iąco: . 

Waga musza: Rundstem (M) zwycię­

Odwołanie raidli ża na punkty Moczkę. 
Waga kogucia: Czortek (S) zwycię­

motocyklowego Union Touringu ża na punkty Krawieckiego, 
W dniu wczorajszym miał si ę odbyć ósmy 

raid motocyklowy dookoła Łodzi , organizowany 
przez sekcję motocyklową Union-Touring. Raid 
ten jednak z przyczyn natury technicznej zostal 
w ostatniej chwili przez organizator6.w: odwołany 
i odbędzie się 22 bm. 

Waga piórkowa: Koztowski (S) wy­
grywa przez techniczne k. o. w trze­
cicm starciu z Spiegelmanem. 

Waga lekka: Bąkowski (S) zwycię­
ża na punkty Rosenbluma. 

Waga półśrednia: Seweryniak (S) 
bije na punkty Jungiera. 

Waga średnia: Woźniak (S) remisu­
je z Puksem. 

Waga półciężka: Straus (M) zwycię­
ża Ozimka przez techniczne k. o. w trze­
ciej rundzie. 

Wszystkie trzy bramki dla drużyny 
polskiej zdobyta ł·odzianka Gtażewska. 

z N':'u~~~gf~;;.ka: Garstecki (S) remisuje Widzew-Tur 3:0 (1 :O) 
~.~ Lódź, 9 września. 

W innych spotkaniach o mistrzostwo f Mecz między drużynami ·robotniczemi Wi-
drużynowe w Warszawie YMCA poko- dzew i Tur, został rozegrany w dniu wczorai­
nała Legję 10:6 Polonja ~ Gwiazidlę szym na boisku Widzewa, iako spotkanie towa-
16·0 ' rzyskie, gdyż ze względu na rozmokłe boisko . z· . . l - I obie drużyny nie chc iały rozegrać meczu o mi-

wycięstwo zosta o przyznane Po- strzostwo drużyn robotniczych. 
lonji walkowerem, gdyż Gwiazda nie Widzew by! drużyną lepszą i przeważa ł cał-
miala kompletnej drużyny. kawi.cie, ~do?ywa.iąc bramki przez U?tasa, Aug.u-

W meczu towarzyskim zwycięży la I stymaka 1 Wachnika. Mecz trwał ogołem 70 m 11 • 

P I · 10·6 · n th I gdyż spowodu deszczu został przed właściwym 
O OnJa · , przyczem m. m. i,o o c czasem przerwany. Sędziował p. Ber!owski 

(Gw) pokonał na punkty Wcimara (P), 
CWS pokonał fort Bema 11 :5. 
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Pan Anatol przełknął pierwszą łYfh zuJYy, 
skrzyw] się, spojrzał na żonę I zaczął płaczli­
wym tonem: 

- Zupa jest dobra, ale tylko soli!.„ 
- Aha, prawda! - przerwała mu małżonka. 

- Czytałam dziś niezwykle ciekawą statysty-
kę„. Otóż okazuje się, że człowiek spożywa w 
ciągu roku con:iimniej osiem kilo solL •• 

Pan Anatol westchnął: 

- Możliwe, ale chyba nie w Jednym talerzu 
zupy! 

•• •*J 
Na ławce w alei siedzą dwie panie, co do któ 

rych nie ma żadnych wątpliwości, że są w bło­
gosławionym stanie. 

W pewnej chwili Jedna z nich powiada do 
drugiej: 

- Muszę się pani przyznać, że spodziewam 
się wkrótce dziecka.„ 

Na to druga z oburzeniem: 
,......, A co pani lllYśl~ że mnie osa ukąsiła? ••• 

~-~ 
Pewna artystka, córka . rzemieślnika, wycho-

Na wielkich manewrach fr cuskic 

dzi zamąż za hrabiego. Koleżanki bardzo są tą • k h i · i h 
Zagraniczni attache wojskowi i członkowie woJS owyc m sy1 za2ran cznyc sprawą zainteresowane, a Jedna z nich zwraca • d i na wielkich manewrach francuskich w Szampanii. Pośro ku stoi m. n. gen. się do przyszłe) hrabiny: Malinowski. 

- Słuchaj, Jadtka, a CZY, potrafisz zachowy- •••••••••••••••••••••••••••••••••• wać się odpowiednio w •ł'Y:Słokratycznem to"Wa 
rzystwłe twe10 llltft~ .... 

- Tet ml sztukał ...... odpowta4a Jeclib. ~ 
Mało to fllZY. l1'8łam rolę hrabła I kslętnlczek?. . 

-. No tak, ale ale zapomłnałt ie tam llłe bę-
dzie sufłeNł 

~~ 
Kac spotyka Kotka. kt6!T, ma Oll'Ómnla roz­

radowaną minę. 

,...., pyta l(otek'il .shr-dlu taonL srbdlushrdlrhdlsh 
- -. Dlaczego pa taki wesoły, panie Kotek? •. 

,_ pyta Kac. 
- OczekuJę Jutro Mdosnea:o zdarzenia w ro· 

dzłnie„. 

- Pan~„ 
- 'l'ak, fa... Jutro rozwodzę się z żoru,„. 

f*: 
Rzecz dzleJe ~ w Oenewle. W gmachu po 

siedzeń Lla:ł Narod6w włełk:le debaty na temat 
zatargu włosko • ablsydsklelQ. 

Baron Alolsł, przedstawiciel Włoch, przygo-
towuje się właśnłe do wstąpienia na trybunę, 

by WYgłoslć wielką mowę przeciwko Abls:vnii, 
gdy nagle podchodzi doli Jeden z cklennlkarzy 
amerykańskich J zapytufe cichaczem: 

- Panie baronie, Jedno słówko„. Co pan my­
śli o przyszłe) woJnle europeJskleJ? 

Flota angielska w Malcie· 
_......,.._.......,,~= 

\ / 

M 25lł 

łosi o szcza ą 
zebranie ~ady Lł 

czasie przemówienią abisvńskiego 
przedstawiciela w Lidze Narodów prof. 
Jeze, włosi demonstracyjnie oouścili po 
siedzenie rady Ligi Narodów. Na zdję­
ciu widzimy delegata włoskie20 baro­
na Aloisi w chwili opuszczania sali po-

siedzeń. 

Kiepuraw Ton~e 
do Amery 

- DaJ ml pan spok61t - odpowiada podnie­
cony baron Alois!, zmlerzałąc ku trvbu.nle. 
Ja muszę teraz mówić, a nie myśle~t Admiralicja brytyiska wzmocniła swe iły na morzu· Śródziemnem. Do portu Jan Kiepura na poktadzie transatlanty-

woiennego na wypie Malta zawinęły bojowe statki anizielskie. ku „Europa" w drodze do Hotlvwood. 

Codzienna nowelka 11Expressu11
• 

ł 
Onegdaj $IJOtikałem ją na ulicy z ja- '- A jak pan żyje z żoną? 

lliś stars,zym panem. Wywierał wraże· - Bardzo dobrze. Jest ciha, skrom· 
nie zamoż;nego przemysłowca. na, i niewiele wymaga. Inna na jej miej· 

- Zie - pomyślałem sobie. - Wido- scu możeby była niezadO<Wolona ze swe Zono i przgjoc:iólko 
cznie już ~nalazła innego. Pewno nie go losu. Bo przecież musimy liczyć się z 

Józef Ko.Hb wpadł na chwil~ do re· woilić na ta.ki luksus. przyjdzie na randkę. każdym groszem. 
staruracii. · - Ma pan raicię. Byłem do tej pory I rze~ście nie przyszła. Mieliśmy Nieznajomy już go ni~ słućhał. 

Miał zamiair wypić kufel pil.wa i wyjść, innego zdana, a)le teraz już nie będą uga- s.ię dzić spotkać przed teatrem o godzi- - Jestem zmęczony - powiedział. 
Przy drzwiaoh zaczeipit go jakiś mło- niał się za dziiewczętaimi. . Yy wie pan nie siódme,j wtieczorem. Czekałem do Czy nie chciałby pan pójść ze mną na 

dy wytw.omie ubrany mężczyma. dlaczego dzdiś piię? Bo pewna młoda o- go,dziny ósmej. Nie przyszła. Posizedłem przechadzkę? Sądzę, że na świeżem po~ 
- Pan wybaczy. Jestem pij81tly ·- po sóbka spłatała mi fi~la. Obiecała, że wówczas do restauracji. Piiję już . od go- wietrzu szybko wytrzeiwieję. 

wiedział. - To mi s!ię dO'ść rzadko zda- przyjdzie i inie ziiawdła się. Znam ją za· dziiny i będę chyba tu siedział do rana. - Chętni.e, 
r.za. Czy nie c:hciałby pan z:e mną oip·róż· ledwie od dwuch tygodni. Kosztowała - Trudno mi pama zrozumieć - o- Młody mężczyzna uregulował rachu· 
dć butefozyny? mnie już spo'l"o pieniędzy. dezwał się znów Kolib. - Czy dopraw· nek. 

Kolib sipQjrzał nań ze idlumieniem. -· Czy pam jest kruwalerem? - rzu· dy 'Y-arto się martwić z tak błahego po- Po kilku minutach znakżli się na uli· 
- My się p'l";Zeci.eż cie imamy - mru· cił KoHb. pytanie. wodu? Jeśli pan tylko zaipragnie, maj- cy, 

knął pod oosem. - Nie, jestem żonaty. Ale to niie od· dzi,e pa.111 inną, może nawet powa:bni.ej,szą. Kolib zata.czał sie lekko na nogach. 
- To wcaile nie iest WaJine - roiześ- 1frywa żaidnei ioti. Mo1a fona zdążyła się - Nie znajdę - odparł ponuro nie- Pił w ostatnich czastach bardzo rzadko, 

miał się piiany. - Czy panu się jeszcze już przyzwyczaiić do mego postępowania. znitiomy, nrupełniaiąc znowu kieliszki. Z to też alkoho1l uderzył mu do głowv. 
nigdy nie nudziło? ~y nie łatknął pan Żyjemy już razem od ośmiu lat. W ciągu pewnością nie znajdę. Zapewniam pana, - Jaiki byłbym szczęśliwy gdvbym 
t01Wairzyist1wa mężczyzny? tego czasu miałem iuż wiele kochanek. fe tailciej chyba niema drugiej na świecie. teraz spotkał moją dziewczynkę! 

Ko1lib nie zdążył nawet odpowie· Do żadnej z nfoh nie przywiązywałem A zresztą mdże nawet nie ie,st ładna, a:ni wzdychał młowy mężcz.yzna- - Pomówił 
<lzieć. większej wagi. Po pairtl tygodniaich, a naj interesująca. Gdy mężczyzna jest zalko- bym z nią o wsŻystki,em. Musiałaby mi 

Młody mężcrzyma pociągnął go za rę· wyżej miesiącaich, zrywałem z jedną i na chamy, to nie potrafi logicznie rnzumo- przyrzec, że nie będzie się więcej spoty· 
kę. _ _ wiązywałem kontakt z drugą. I na-gle wać. Jedtll> iest c1la mnie pewne. Jeśli jej kała z tym fabrvkantem. 

Po chw.i\li siedz.iieLi juź przy stoliku. pmed dwoma tygodiniaimi natknąłem się nie odszukam, palnę sobie w łeb. - Możemy ją spotkamy - pocieszał 
Po para kie.JiiszJkaich Ko-Hb Oifywlił się. na kobietę, która poprostu mnie oczaro- - Czy nie zn.a pan jej aidresu? go Kolib. 
- Bairdizo dawno już n~ piłem - po wała. Nie wyobrażałem iuż sobie, że po· - Ani adresu, ami nazwiska. Nie - Z pewnością nie. Zawsze byłem 

wd.e-dzii.ał. - Zwyik1e o tej ipoirze siiedzę w trafię się zaJk'ochać, A ieCłinaik talk się cliciała mi podać. · · pechowcem. 
'domu. Dziś mam trochę więcei czasu. stało. Gdyby ta O·s.óbika ~odiziła się ze Znów opró:hnili kieMsz.Ki. Przechodzili właśnie na drul!ą stronę 
Moja żona poszła do matki. mną żyć pod jednym dachem , zerwał- - Zazdroszczę panu - oiłe~ał się jezdni. 

- A przyjad.ółki pan niema? - sipy· bym naitychmiast z Zoną. Zrobiłbym z.re· znowu nieznajomy, - Prowadzi pan ci- Młody mężczyzna nagle wydał ze 
lał go młody rnężczy12:na. szłą dla niej wszystko, czegoby tylko za chy, skromny tryb życia. Niema pan ża- siebie głośny okrzyk. 

- Przyjaciół1ki? - slfrzyiwił się Ko- pragnęła. Ale ooa jaiko·ś dziwnie zach:>· dnych kłopotów. - Spójrz pan .. Tam przy hotelu„. To 
liib. - Nie miałem i nigdy nie będę miał. łwywała słę. T:rizykrottnie spędziliśmy mi- - Mam inne kłópoty - westchnął ona i ten starszy gość. · 
Nie jest mi zu:pełnie pO'tir'zebna, ZTesztą łe chwi)le w mojej gairsonie'l"Ze. Za każdym Kolib. Gdybym miał więcej pieniędzy, j Kolib skamieniał z przerażenia. 
zy~ mało z1:1!rnb~aim, b'ym mćj!ł sobie poz razem śpieszyła się bat"dzo. · możebvm również szukał przyjaciółki. To była jego żona. 
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